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NOWY KLUB MODELARSTWA 
RAKIETOWEGO I LOTNICZEGO LPŻ 

W dniu 3 marca 1962 r. przy ki¬ 
nie „Oka’’ w Warszawie, ul. Nowo¬ 
wiejska 26, otwarta została mode¬ 
larnia rakietowo- lotnicza LPŻ, Na 
szkolenie zgłosiło się 30 uczestni¬ 
ków,. Większość stanowią dzieci 
oficerów WP. 

Szkolenie prowadzi instruktor 
Andrzej Gaworowski, student Po¬ 
litechniki Warszawskiej. 


W dniu 25 lutego br, odbyły się 
w Olsztynie na Jeziorze Krzywym, I 
Wojewódzkie Mistrzostwa Modeli Boje¬ 
rów, o puchar Prezesa Zarządu Woje¬ 
wódzkiego L»FŻ w Olsztynie — mgr 
w. Medyńskiego. Organizatorem zawo¬ 
dów był ZW LFE. 

Regaty rozgrywane były w klasie 
„Monotyp XV” w dwóch kategoriach 
modeli: w skali 1 : 7 I 1 : 10. Na starcie 
stanęło ogółem 21 modelarzy. Celem 
wyłonienia zwycięzców zawody pro¬ 
wadzono systemem „każdego z ka±- 


dym” ( To przyczyniło się do tego, te 
odbyły się a± 83 bieg!. 

W klasie „Monotyp XV" w skali 1 : 7 
zwycięstwo zdobył Kisielów przed De- 
lektą i Gotowcem, W skali 1 :10 zwy¬ 
ciężył Medyński przed Zielińskim 
1 Dziedzicem. 

Dzięki sprzyjającym warunkom at¬ 
mosferycznym, modele rozwijały taką 
szybkość, że modelarze na łyZwach 
z trudnością doganiali je na tafli je¬ 
ziora. 


Modete Klasy 


,, Mono t yp XV" podczas 
biegu 

FOt, T. Wol bek 


Zwycięzcy w klasie „Monotyp XV ", 
Pfenoszy po letoej Zieliński 11 miejsce t 
Medyńskt (zu środkuj 1 miejsce, Dzie¬ 
dzic HI miejsce 
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POSEŁ ZIEMI RYBNICKIEJ - GEN. BRYC. JAN FREY-BIELECKI 
NA WYSTAWIE MODELARSKIE! ŁPŻ W CHWAŁOWICACH 

Klub modelarski LPŻ przy kopalni Chwało wice 
zorganizował Wystawę Dorobku Modelarskiego LPŻ. 
Wystawa czynna była w czasie od dnia 10—17 grud¬ 
nia 1961 r. Znalazło się tam 110 modeli lotniczych. 
Wystawione eksponaty wzbudziły duże zainteresowa¬ 
nie wśród miejscowego społeczeństwa. Wystawę zwie¬ 
dził również poseł Ziemi Rybnickiej gen. bryg. Jan 
Frey-Bielecki. 

Fot. L. Waeławczyk 


WIATRAKOWIEC NA UWIĘZI 

Janusz Palacz z Poznania skonstruował cie¬ 
kawy model wiatrakowca na uwięzi. Model na¬ 
pędzany jest silnikiem „Jaskółka IF ł — 2,5 cml 
Śmigło o 0 200 mm, rotor o 0 550 mm. Ma¬ 
teriały użyte do wykonania modelu: sosna 
i sklejka. Kol. Palacz prowadzi doświadczenia 
z odległościowym regulowaniem obrotów silnika 
w systemie „niskie i wysokie obroty 15 . Jeżeli 
wszystkie próby przyniosą pozytywne rezulta¬ 
ty — plan modelu opublikujemy w „Mode¬ 
larzu”. 
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Naucz j/ciel szkoły po cista too*re; z Łtęki pow. Rzeszów — Sta¬ 
nisław Pt odzień tu czasie próby zbudowanych Tnocieii pły¬ 
wających 


tygodniowo, a w klasach od V do VIII po 3 godz. 
Każdy, kto spotyka się z problemami wychowania 
młodzieży, musi stwierdzić, źe to stanowczo za mało. 
Młodzież będzie szukać wyjaśnień na interesujące ją 
tematy poza szkołą! Dobrze, jeżeli w mieście napot¬ 
ka odpowiednie warunki do rozszerzenia swoich 
wiadomości i zainteresowań. Gorzej rzecz ta przed¬ 
stawiać się będzie na wsi i w małych osiedlach. 

Programy tworzą ludzie odpowiedzialni* Są oni na 
pewno wybitnymi fachowcami. Nie u wszystkich jed¬ 
nak nowość znajduje posłuch i zrozumienie. Jeżeli 
przez 20 lat żyło się i uczyło w epoce pary i elek¬ 
tryczności, trudno się jest nagle przestawić na teorię 
lotów kosmicznych i problemy cybernetyki. 


NASZE ZADANIA 

Z Inicjatywy Centralnej Rady Modelarstwa LFŻ złożono 
już pewne wnioski dotyczące wprowadzenia zmian do opub¬ 
likowanych założeń programowych. Umyślnie nie podajemy 
ich treści, aby nie sugerować ich innym. Każdy to potrafi 
zrobić po swojemu, być może lepiej. 

Zdajemy sobie sprawę, że nasze uwagi to tylko cząstecz¬ 
ka wypowiedzi wpływających w tej sprawie do Min, Oświa¬ 
ty. Dlatego potrzebne są głosy z terenu. Niech napływają 


NOWE 

PROGRAMY 

NAUCZANIA 

M inisterstwo Oświaty opublikowało i poddało 
pod dyskusję pełny tekst planu i programu 
nauczania w nowej szkole 8-klasowej. Od wy¬ 
ników tej dyskusji zależy, jak będzie przebiegało 
kształcenie naszych dzieci przez najbliższe 10 lat. bo¬ 
wiem programy nauczania z reguły nie są częściej 
zmieniane. Streszczenia założeń programowych zo¬ 
stały podane przez codzienną prasę. Natomiast pełny 
tekst wraz z planem godzin jest opublikowany w mie¬ 
sięczniku pt „Nowa Szkoła” wydawanym przez Min. 
Oświaty (można go otrzymać do wglądu w bibliotece 
każdej szkoły). Warto i należy się nad tym zastano¬ 
wić, aby po przeanalizowaniu i przedyskutowaniu w 
gronie zainteresowanych także zabrać głos. Temat to 
szczególnie frapujący dla naszych instruktorów mo¬ 
delarstwa i członków Wojewódzkich Rad Modelar¬ 
stwa. Każdy z nas chciałby przecież, aby nowy pro¬ 
gram nauczania uwzględniał więcej zajęć praktycz¬ 
nych, przydatnych w przyszłym życiu i pracy zawo¬ 
dowej oraz pozwalał na zaspokajanie technicznych 
i modelarskich zamiłowań uczniów, 

KIERUNKI ZMIAN 

Założenia planu i programu nauczania w nowej 
szkole 8-klasowej przedstawia tabela. Jak widzimy 
nie zawiera ona tak rewolucyjnych zamian w stosunku 
do starego programu szkoły 7-klasowej, jakich można 
się było spodziewać, W dalszym ciągu widać w planie 
zbyt dużo godzin na zajęcia humanistyczne, zbyt 
mało na takie, które by przygotowywały do życia, do 
przyszłego zawodu, wyrabiały określony stosunek do 
postawy życiowej i otoczenia. Żyjemy w drugiej po¬ 
łowie XX wieku, kiedy technika wkracza do naszego 
życia domowego — rozpowszechnia się w pracy, na 
ulicy, stykamy się z nią także w chwilach przezna¬ 
czonych na odpoczynek. Jeżeli nie chcemy być anal¬ 
fabetami współczesnego życia, musimy się ciągle do¬ 
kształcać. Dlaczego roli tej nie miałaby spełniać szko¬ 
ła? Potrzebne są więc głosy z terenu o takie ułożenie 
programu, aby byt zgodny z wymaganiami dzisiejsze] 
rzeczywistości. 

Jak widzimy z tabeli, na „zajęcia techniczne I prak¬ 
tyczne” przewiduje się w klasie III i IV po 2 godz. 


Nauczycielka szkoły podstawowej z Miedznej pow. Wą¬ 
grów — Kor radia Włodarczyk w czasie zajęć w modelarni 
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uwagi z ośrcdków naukowych L przemysłowych, z dalekich 
osiedli i wsi. Materiały są już zbierane i omawiane. Im 
więcej będzie wypowiedzi dotyczących konkretnych kierun¬ 
ków zmian, tym większe będą szanse na spełnienie naszych 
postulatów. 

Nowy program ma obowiązywać dopiero od 1963 r. Wy¬ 
pracowanie założeń programowych musi się zakończyć 
znacznie wcześnij 2 \j. Dlatego choć dyskusja w ftej sprawie 
trwać będzie jeszcze przez wiele miesięcy, przesyłajmy już 
dziś swoje wnioski i propozycje. Listy należy kierować pod 
adresem: Min, Oświaty Dep. Programów, Warszawa, Al. 
I Armii WF nr 23, albo do redakcji „Nowa Szkoła". Adres 
jak wyżej. 

Udział w dyskusji powinien być traktowany jako obo¬ 
wiązek społeczny. Nie uchylajmy się więc od nii^go. Pa¬ 
miętajmy, że jaka szkoła, takie nasze dzieci, taki też bę¬ 
dzie nasz kraj, 

JAN MARCZAK 


PLAN NAUCZANIA 


Zajęcia lekcyjne w 8-letniej szkole podstawowi ;j oparte są 
na następującym zasadniczym planie nauczania. 
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SZKOŁA MARZEŃ 
WIELU MODELARZY 

^ Wielu naszych modelarzy kończących szkołę pod- 
i stawową, a nawet 11 -letnią ogólnokształcącą staje 
\ przed problemem wyboru zawodu. Czasem 1 jest lo 
\ brak decyzji, częściej — dostatecznej znajomości 
J rodzajów szkół kształcących fachowców, zdarza się 
też, chociaż rzadziej, że rodzice chcieliby, aby dziec- 
ko uczyło się w rodzinnym miasteczku, 
i Jest to niestety niemożliwe* ponieważ w jednym, 
nawet wojewódzkim mieście nie ma wszystkich typów 
szkól. Nierzadko decydują tu względy finansowe, bo 
uczącemu się rodzina musi zapewnić pomoc mate- 
ę rioilną. Dla tych wszystkich, którzy interesują się 
a problematyką morską, chcieliby pracować na morzu, 
\ zdobyć dobry i popłatny zawód, mamy do zapropo¬ 
nowania wyjątkową okazję. Tą okazją Jest; 

i PAŃSTWOWA SZKOLĄ RYBOŁÓWSTWA 

J DALEKOMORSKIEGO 

0 Jest to nowa uczelnia, która rozpoczyna działal- 
jł ność od września 1962 r. Obecnie działa komitet or- 
a ganizacyjny przygotowujący wszystko do otwarcia 

V podwojów szkoły. Przyczyną uruchamiania tej no- 
f wej placówki jest brak dostatecznej ilości wykwa- 

V lifikowanych kadr dla rozwijającego się rybołów- 
d siwa dalekomorskiego. Zgodnie z planami perspekty- 
a wicznymi przewiduje się dalszy i szybki wzrost to¬ 
nażu naszej floty rybackiej* a tym samym zapotrze- 

r bowanie na fachowców w tej dziedzinie będzie stale 
wzrastać. 

WARUNKI PRZYJĘCIA DO SZKOŁY 

wykształcenie: grupa A — czas trwania nauki 
ś 3 lata — zakres szkoły średniej, i nie przekroczone 23 
a lata, 

\ — grupa B — czas trwania nauki 5 lat — 9 klas 

ł szkoły podstawowej* roczniki 1946 do 1948 r Ł) 

# — kategoria zdrowia A 

i — egzamin dla kandydatów grupy „a” z matę maty- 
i ki i fizyki* dla kandydatów grupy „B” z języka poi- 
J skiego i matematyki, 

f — własnoręcznie napisane podanie, życiorys w 2 
i egz. i 4 zdjęcia 45 x 63 mm. 

/ W szkole są dwa wydziały! 
f A — Nawigacyjno-poŁowowy 
i B — Mechaniczny 
i* Forma nauki: 

^ 7 miesięcy nauka w szkole 

I 4 miesiące praktyka na różnych typach statków na 
’ wszystkich łowiskach dalekomorskich 
r 1 miesiąc wakacji 

Przejazd na egzamin — po otrzymaniu pisemnego 
A wezwania — na, koszt własny. 

Co zyskujemy 

. Bez reklamy i namawiania — przedstawiamy fakty 
r do własnej oceny: 

^ — trzymiesięczna *,zaprawia morska** w ośrodku że¬ 
li glarskim w Trzebieży, 

a — rejs na dalekomorskim statku rybackim, 

■— rejs szkolny na ,,Darze Pomorza” z zawijaniem 

< do szeregu portów zagranicznych, 

(' — czas szkolenia praktycznego na statku zaliczany 

a będzie do stażu pływania wymaganego na dyplom 

, oficerski, 

I nauka w szkole* zakwaterowanie i umundurowa¬ 
nie — bezpłatne* 

—> słuchacze wykazujący się dobrymi postępami w na- 

II uce mogą liczyć na stypendium* 

\ — dyplom oficera dalekomorskiej floty rybackiej. 

— gwarancję uzyskania pracy zaraz po ukończeniu 
szkoły, 

— równocześnie z ukończeniem szkoły — stopień 

oficera rezerwy Marynarki Wojennej, 

Szkoła mieści sie w Szczecinie, w reprezentacyjnym 

V gmachu przy Wałach Chrobrego. Założenia jej będą 
j) inne niż pozostałych szkół. Mianowicie zaraz po ba¬ 
daniach i egzaminie uczestnicy praktycznie zapozna- 

a ję się z przyszłym zawodem. Skonfrontują swoje 
młodzieńcze zamiłowania i marzenia z rzeczywisto¬ 
ścią, Chodzi bowiem o to* aby na wstępie stwier¬ 
dzić, kto nadaje się na oficera rybołówstwa dale- 

J komorskiego. w celu unikniec a tzw odsiewu w trak¬ 
cie kosztownej nauki, a samym uczestnikom zaosz¬ 
czędzeni ewentualnych rozczafłrwiń. 

A Podania o przy.iccie do szkoły należy składać oso¬ 
biście łub za pośrednictwem instruktora modelarni. 
Zarządu Dzielnicowego, Miejskiego, Powiatowego 
Ip £ do Zarządu Wojewódzkiego LPZ w terminie do 
dnia 25.JV.1962 r. lub bezpośrednio do Szkoły Rybo¬ 
łówstwa Morskiego w Szczecinie, Wały Chrobrego 2. 

Dodatkowe informacje można uzyskać osobiście, 
telefonicznie Ińb korespondencyjnie w Wydziale Mo¬ 
delarstwa Zarządu Głównego LPZ Warszawa* ul. Cho- 
C i niska 14 pok, 201. 
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TEORIA 

LOTU 

RAKIETY 

LOT PIONOWY (2) 

{dalszy ciąg z raru 3) 




Podczas ruchu ra¬ 
kiety po tarze pio¬ 
nowym <izŁala na nią 
stało siła ciężkości 
Q oraz siła oporu po¬ 
wietrza Px. Siła ciągu 
natomiast występuje 
tytko ua odcinku 
aktywnym- W po¬ 
przednim artykule 
dowiedzieliśmy się, 
że pułap, jaki osiąga 
rakieta, składa się z 
dwu składowych wy* 
eokoścl oraz h ;i 
czyli 


H — hj -f h 2 


( 5 ) 


gdzie h, — wysokość osiągnięta w 
czasie efektu rakieto¬ 
wego (m) 

h 2 — wysokość uzyskana w 
locie bezwładnościo¬ 
wym, (m) 

Zanim przystąpimy do obliczania 
tych składowych, poczynimy pewne 
założenia. Na podstawie analizy 
istniejących rakiet modelarskich (w 
tym zagranicznych konstrukcji) za¬ 
kładamy, że siła ciągu jest stała 
P == const Odpowiada to prosto¬ 



kątnemu wykresowi P = f(t), któ¬ 
ry poznamy przy omawianiu obli¬ 
czeń silnika i prób stacjonarnych 
(na hamowni). 

Założenie to jest bardziej rzeczy¬ 
wiste od a = const. Następnie wpro¬ 
wadzamy współczynnik X wyraża¬ 
jący stosunek ciężaru ładunku do 
ciężaru startowego (początkowego) 
rakiety, 

6> 

X = - > Oj 3 


Jest to zasadniczy parametr cha¬ 
rakteryzujący konstrukcję — rakie¬ 
tę i powinien być większy od 0,3 
(dla rakiet modelarskich). Wynika 
to również z następującej zależności 
wyrażającej energię materiału pęd¬ 
nego (ładunku). 


p,t p 


* co 


(6) 


gdzie P — siła ciągu (kG) 

t p — czas palenia się ładun¬ 
ku (sek.) 


I w impuls właściwy (jed¬ 
nostkowy) ładunku (kG) 
co — ciężar ładunku (kG) 

% — ciężar startowy (po¬ 
czątkowy) rakiety kG 

Impulsy jednostkowe materiałów 
pędnych do napędu rakiet modę* 
łarskich (używanych na świecie) są 
niewielkie. Chcąc uzyskać możliwie 
duży ciąg, należy operować dużymi 
ładunkami, co w konsekwencji pro¬ 
wadzi do dużych wartości Jt powy¬ 
żej 0,3. Jest to odwrotne zjawisko, 
jakie spotyka się w rzeczywistych 
rakietach polowych, dla których X 
jest mniejsze od 0,3, gdyż do cięża¬ 
ru startowego q p dochodzi ciężar 
głowicy bajowej itp, 

W celu określenia zasadniczych 
czynników toru lotu rakiety, w tym 
wysokości H, stosuje się dwie różne 
metody obliczeń. 

I metoda obliczeń (A, Zaehringera) 

W metodzie tej zakłada się, że 
P = const,, oraz pomija się wpływ 
oporu powietrza. 

Dla rakiety wznoszącej się pio¬ 
nowo mamy następujące zależności: 

H = h t + h* 

gdzie: 


V 


-[ ,+ 


-ln(l 


-»] 



oraz: 



Prędkość rakiety V 2 na początku 
pasywnego odcinka toru lotu (pio¬ 
nowego) znajdziemy z równania 

V 2 = —w e - In (1—A) — g - l p ; 

gdzie t — czas działania napędu 
(sek.) 



w — efektywna prędkość 
wylotu (m/sek.) 

X — stosunek ciężaru ma¬ 
teriału pędnego do cię¬ 
żaru startowego (całko¬ 
witego) rakiety. 

(c. d, na str, 13) 
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- ZAWODY MIKROMODELI 
O PUCHAR „HALI LUDOWEJ” 


Wrocław — 

W dniu 26 marca br„ w Hali 
Ludowej we Wrocławiu, odbyły się 
Między aeroklub o we Zawody Mi¬ 
kro modeli. Celem imprezy jest po¬ 
pularyzacja wśród szerokich rzesz 
zawodniczych, „najmniejszego” wy¬ 
czynu, jakim są tego rodzaju za¬ 
wody. 

Organizator zawodów, Aeroklub 
Wrocławski, słusznie wychodzi z tą 
Inicjatywą. Warunki do urządza¬ 
nia tego rodzaju imprez we Wroc¬ 
ławiu są wprost wy mar zonę. 
Olbrzymia i wysoka Hala Ludowa, 
spełnia całkowicie wszystkie wymo¬ 
gi. W Hali tej można organizować 
zawody, w których będą brały 
udział dziesiątki zawodników. 

Wielka szkoda, że w ostatniej 
imprezie tak mało Aeroklubów wy¬ 
stawiło swoje ekipy. Udział wzię¬ 
ło tylko 15 zawodników z trzech 
Aeroklubów: krakowskiego, radom¬ 
skiego i wrocławskiego z łączną 
ilością 20 modeli. Tegoroczne zawo¬ 
dy wykazały, że nasi zawodnicy są 
również zdolni do osiągnięcia do¬ 
brych wyników. Gdy zagraniczni 
zawodnicy osiągają czas rzędu 30 
minut, modele naszych zawodni¬ 
ków osiągały loty po 20 minut. 

W zawodach najlepszym zawod¬ 
nikiem okazał się Jan Dihni z Aero¬ 
klubu Krakowskiego. Uzyskał on 
czas 14 min. 25 sek., natomiast ze¬ 
szłorocznemu zwycięzcy, Stanisławo¬ 
wi Żur ad owi z Wrocławia, przeszka¬ 
dzał podmuch marcowego wiatru 
idący z otwartych drzwi hali. Osiąg¬ 
nął on więc bardzo minimalne czasy 
lotów. Również modele dobrego ze¬ 
szłorocznego zawodnika Stefana 
Eombola z Wrocławia nie latały tak 
jak należało się spodziewać. 

Pocieszające jest natomiast to, że 
na zawodach znaleźli się młodzi za¬ 
wodnicy startujący po raz pierw¬ 
szy. Ż tych względów, że startowali 
zawodnicy posiadający duże do¬ 
świadczenie w budowie mikromode- 
!i, zaistniała konieczność podzie¬ 
lenia zawodników na grupę junio¬ 
rów i seniorów. 

W czasie zawodów osiągnięto 
następujące wyniki: 


26.III.1962 



Grupa seniorów 

1, Jan Dihm 

1691 pkt.* 

2. Stefan Bombo! 

1170 

t* 

3. Edward Cłapała 

796 

ji 

4. Ryszard Czechowicz 

168 

ił 

5 Józef Benedik 

52 

ii 

6. Stanisław Żurad 

16 

fi 

7. Bronisław Malczyk 

U 

i* 

Grupa juniorów 

1. Jacek Pelc 

1020 

pkt. 

2. Jerzy Jacewicz 

772 


3. Kazimierz Birubaum 

707 

ii 

4. Anna Wroczyńska 

300 

Ii 

5. Ryszard Wroczyński 

32 

ii 

6, Jerzy Zwoliński 

24 

i) 

7. Marian Żak 

i) 

ii 

8, Mirosław Winiarski 

0 

ił 

*) Suma dwóch najlepszych 
sekundach. 

lotów w • 


Organizatorowi zawodów, inż, mjr 
Antoniemu Chojcanowi, przypadł 
zaszczyt gościć w tym dniu dwóch 
posłów Ziemi Wrocławskiej, którzy 
przy okazji zapoznali się z działal¬ 
nością sportową Aeroklubu Wroc¬ 
ławskiego i działalnością „małego 
lotnictwa”, oraz żywo interesowali 
się lotami „przezroczystych modeli”. 

Impreza, chociaż ilościowo w peł¬ 
ni nie obsadzona, z pewnością speł¬ 
niła swój zamierzony cel propa¬ 
gandowy. Młodzież, która nie mog¬ 
ła zobaczyć lotów „małych modeli” 
we Wrocławiu, zobaczyła je w te¬ 
lewizyjnej kronice sportowej. 

Przypuszczam, że w następnych 
zawodach weźmie udział większa 
ilość zawodników, a budowa mikro- 
modeli zainteresuje coraz większe 
kręgi młodzieży. Przez to uniknie 
się „śmierci naturalnej” jednej z 
dość interesujących kategorii modeli 
latających. Tym bardziej, że zawo¬ 
dy mikromodeli mogą odbywać się 
masowo, zarówno na wsi jak i w 
miastach. Do urządzania zawodów 
mikromodeli można znaleźć w róż- 
, nych miejscowościach sale gimna¬ 
styczne, kinowe i inne pomieszcze¬ 
nia. 

STEFAN SMOLIS 


rmmri 

SZYBOWCA 

I KLASY A-Z I 

imsy 

Konstruktor A. Suska, Warszawa 


Model zbudowany jest z materia¬ 
łów mieszanych: sosna, sklejka bal¬ 
sa i lipa. 

Kadłub: konstrukcji skorupowej 
o przekroju eliptycznym, wykonany 
ze sklejki o grubości 0,6 mm. W 
miejscu zamocowania wieżyczki 
wkleiłem- balsę. Wieżyczka zbudo¬ 
wana jest całkowicie z lipy, połą¬ 
czona z kadłubem iza pomocą dwóch 
kołków bambusowych o średnicy 
3 mm i przyklejona do kadłuba 
klejem „Certus”. Przód kadłuba wy¬ 
konany jest z lipy, po wykonaniu 
kształtu, w odpowiednie dolne miej¬ 
sce wklejona jest płoza ze sklejki 
grubości 1,5 mm. Łącznik skrzydeł 
wykonany z blachy duraiowej 
(twardej) grubości 1,7 mm. Przy 
transporcie łącznik jest wyjmowa¬ 
ny. 

Statecznik pionowy: konstrukcji 
pełnobalsowej, przyklejony na stałe 
do kadłuba. Linka do automatu 
krążenia wewnątrz kadłuba. 

Skrzydła; Profil skrzydeł własny 
6%. Żeberka wykonane z balsy 
grubości 1,5 mm. Krawędź natarcia 
sosnowa, wymiary 2X5 mm r Ke¬ 
son balsowy z deseczki grubości 
1 mm. Dźwigar główny — górny, 
sosnowy o wymiarach 2X7 mm, 
dolny 1 X 7 mm. Dźwigar pomoc¬ 
niczy sosnowy o wymiarach 2X5 
mm. Krawędź spływu sosnowa wy¬ 
miarów 2,5 X 15 mm. Rozporki bal¬ 
sowe o wymiarach 1,5 X 6 mm, u- 
mieszczone tylko w centropłacie. 
Skrzydło oklejone jest papierem 
japońskim. 

Statecznik poziomy; konstrukcji 
balsowej, z wyjątkiem dźwigarów, 
które wykonane są z sosny o wy¬ 
miarach 1,5 X 2 mm. Natarcie 
składa się z dwóch listew balso¬ 
wych o wymiarach 1,5 X 5 mm 
i 2 X 15 mm. Krawędź spływu 
balsowa o wymiarach 2 X 10 mm. 
Statecznik oklejony jest papierem 
japońskim. 

Dzięki zastosowaniu rozpórefe u- 
zyskałem dużą wytrzymałość skrzy¬ 
deł na skręcanie. Model charakte¬ 
ryzuje się małą prędkością lotu. 
Kąt zaklinowania płata 3,8 ń . 

Przeciętny czas lotu w warun¬ 
kach atermicznych wynosi 165 sek. 


► 


7 







8 
















































































































































































































SZYBWIECL, 



Model ten skonstruowałem w roku 1355 
no zawody M Harnaś'% które s*ę odbyły 
w Tyńcu .pod Krakowem, Na zawodach 
wojewódzkich model mój zajął 8 miejsce 

Po sześcioletniej przerwie skartowałem 
z modelem n»a ostatni eh zawodach zbo¬ 
czowych w 1961 roku, w Ustrzykach Dol¬ 
nych. Okazało się, że model najlepiej 
„czuje się” w terenie górzystym o roz¬ 
legł ych zboczach. Toteż budowę mo¬ 
delu według podanego planu, radziłbym 
rozpocząć modelarzom mieszkającym 
blisko gór i rozległych zboczy. 

OPIS BUDOWY 

Kadłub o konstrukcji kratownicowej, 
nos wykonany z klocka lipowego gru~ 
bośei 20 mm t podłużni co i loapórki so¬ 
snowe o wymiarze 20 x 3 mm. Przód 
kadłuba pokryty jest sklejką 1 mam aż 
do krawędzi spływu skrzyd ł a (według 
rysunku). Zakończenie kadłuba przecho¬ 
dzące w ster kierunku wykonano z twar¬ 
dej balsy, tylna część kadłuba pokryta 
papierem „Natron* 1 dwa razy coltonowa- 
na S po la kierowali a lakierom czerwonym 
„Nitro'*, 

Skrzydło wykonane całkowicie z male¬ 
nia) ów' krajowych, żebra sklejka 1,5 mm 
dźwigary sosnowe 4x4 mm, spływ 29 x 4 
mm, natarcie 6X6 mm, Ż^bra przy- 
kadłubowe wykonane ze sklejki 2,5 mm 4 , 
w których są wycięcia na wejścia języka 
Łączącego skrzydła % kadłubem. Pokryci* 
stanowi papier „Natron”, 5 razy cello- 
nowany. 

Stateczniki, dźwigary sosna 3x3 mm 
spływ balsa 15x3 mm, żebra sklejka 


0,3 mm dwukrotnie pokryta papierem 
japońskim l czterokrotnie ceHonowana. 
Ponadto statecznik zaopatrzono w auto¬ 
mat przymusowego lądowania. Model ob_ 
kitujemy na zboczu przy sile wiatru do 
3 m/sek. Po wstępnym oblataniu puszcza¬ 


my model bokiem do wiatru, zawsze wi¬ 
nien on wejść w łoże wiatru. Sterowanie 
modelem jest zbyteczne, ponieważ model 
zawsze ustawia się pod wiatr. 

H, GRABOWSKI 


MODEL BEZOGONOWCA 
Z NAPĘDEM SILNIKOWYM 



Modelem bezogonowym „CaprT* 
zająłem I miejsce na II Między* 
aeroklubowych Zawodach Modeli 
Bezogonowych w Białymstoku* w ka¬ 
tegorii modeli silnikowych. Model 
odznacza się dobrymi właściwościa¬ 
mi lotnymi, a szczególnie dobrą sta¬ 
tecznością w locie silnikowym* Ze 
względu na dużą prędkość lotu mo¬ 
że wykonywać starty w dowolnych 
warunkach atmosferycznych. 

OPIS BUDOWY 

Kadłub jest sklejany z dwóch li¬ 
stew lipowych 20 x 5 mm, oraz roz¬ 
porek o takich samych wymiarach. 
Całość oklejona deseczkami lipowy¬ 
mi grubości 3 m, U dołu jest wkle¬ 
jona płoza wykonana ze sklejki 
grubości 2,5 mm, która skutecznie 


chroni śmigło przed złamaniem 
przy lądowaniu, ułatwia wypuszcza¬ 
nie modelu, oraz częściowo spełnia 
rolę statecznika kierunku. Łoże sil¬ 
nika wykonane jest z listew buko¬ 
wych, U góry przymocowany jest 
zbiornik paliwa, oraz wyzwalacz 
ograniczający czas pracy silnika do 
10 sek. 

Płat jest konstrukcji mieszanej. 
Listwa natarcia balsowa o wymia¬ 
rach 8 x 26 mm. Dźwigar główny 
składa się z dwóch listew sosno¬ 
wych o wymiarach 4 x 5 m. Dźwigar 
pomocniczy stanowi listwa balsowa 
o wymiarach 3 x 10 mm. Krawędź 
spływu balsowa O wymiarach 6 x 25 
mm, Żebra z deseczek lipowych gru¬ 
bości 1,5 mm, z wyjątkiem żeber 
przy kadłubowych, wykonanych ze 
sklejki grubości 2 mm, W miejscu 


uskoku wklejone są stateczniki pio¬ 
nowe wykonane ze sklejki 1,5 mm. 

Płaty łączone są za pomocą bag¬ 
netów duralowych. 

Model oblatujemy w warunkach 
atermicznych. Szczególną uwagę na¬ 
leży zwrócić na lot ślizgowy, gdyż 
niedokładne wyważenie może skoń¬ 
czyć się rozbiciem modelu już w 
pierwszym locie silnikowym, Najle¬ 
piej jest przymocować prowizo¬ 
ryczny hak startowy i oblatać model 
z holu o długości 15—20 m. Dopiero 
później można przystąpić do pierw¬ 
szych krótkich lotów silnikowych. 
Dobrze oblatany model powinien 
wykonywać loty w granicach 60—70 
sek. przy 10 sek, pracy silnika, 

STANISŁAW KUBIT 

Gliwice 
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SPECJALNOŚĆ 


Postąp obejmuje wszystkie dziedziny 
naszego życia. Nie omija także mode¬ 
larstwa. Rodzą się nowe zainteresowa¬ 
nia. Trzeba czuwać nad wypełnieniem 
powstałych luk, aby nie zostać w tyle 
za problemami nurtującymi młodzież* 

Modelarstwo jest dobrowolną formą 
politechnicznego wychowywania mło¬ 
dzieży. Dowolność wyboru kierunku i 
tematu stoi u podłoża powodzenia za¬ 
jęć pozalekcyjnych. Powstaje koniecz¬ 
ność wybiegania myślą naprzód, po to 
— aby przygotować nowe formy kształ¬ 
cenia osobowości młodych konstrukto¬ 
rów. W tym też celu w 1961 r. zorgani¬ 
zowano I kurs instruktorów modelar¬ 
stwa rakietowego* W lipcu 1962 r. LF& 
organizuje I kurs Instruktorów mode¬ 
larstwa przemysłowego. Ze względu na 
rozległość tematu, kurs będzie trud¬ 
niejszy niż np* lotniczy, okrętowy 
lub samochodowy* Trudno nawet opra¬ 
cować ramowy program* gdyż nie moż¬ 
na przewidzieć, czy przyszły adept mo¬ 
delarstwa przemysłowego będzie chciał 
budować model maszyny parowej, maszt 
radiowy, makietę parowozowni, czy też 
model tokarni, dźwigu, elektrowni itp. 
Trzeba jednak od czegoś zacząć, zda¬ 
jąc sobie z góry sprawę, że będzie to 
rzecz niedoskonała, wymagająca Jeszcze 
wielu uzupełnień 1 poprawek. Realizując 
wytyczne CBM LPŹ o popularyzacji 
i rozwoju modelarstwa, opracowano 
program szkolenia instruktorów mode¬ 
larstwa przemysłowego* Przejdzie on 
tam pierwszą próbę przydatności. 

Projekt programu przewiduje tylko 
kilka godzin wykładów na temat hi¬ 
storii przemysłu. Główny natomiast cię¬ 
żar zajęć położony jest na rysunek 
konstrukcyjny, zasady samodzielnego 
majsterkowania, technologię materia¬ 
łów używanych w tego rodzaju mode¬ 
larstwie oraz zapoznanie z praktyczną 
stroną wykonywania różnego rodzaju 
modeli* 


ORGANIZACJA KURSU 

Kurs odbędzie się w Centralnym Oś¬ 
rodku Wyszkolenia LPZ w Poznaniu, 
przy ul Niezłomnych 1, w czasie od 5 
do 28 lipca 1962 r. Warunkiem przyję¬ 
cia na kurs jest ukończenie 21 lat i 
wykształcenie średnie* Pożądana prak¬ 
tyka w Innych dziedzinach modelar¬ 
stwa. Pierwszeństwo mają nauczyciele. 

Przewiduje się 8 godzin zajęć dzien¬ 
nie, z czego 4 godziny wykładów i 4 
godz. praktyki warsztatowej. W czasie 
zajęć praktycznych można będzie wy¬ 
konać dowolne modele, w tym także — 
własnego pomysłu. Program kursu bę¬ 
dzie uzgodniony z Min. Oświaty, Absol¬ 
wenci kursu otrzymają uprawnienia 
do prowadzenia zajęć w modelerniach 
LFŻ oraz w szkolnych kółkach zainte¬ 
resowań technicznych. Wszelkie koszty 
związane z pobytem na kursie, jak wy¬ 
żywienie, zakwaterowanie, pomoce na¬ 
ukowe itp., a także zwrot kosztów 
przejazdu, pokrywa LP Z, 

Zgłoszenia kandydatów przyjmują 
Sekcje Modelarstwa ZW LP3£. w ter¬ 
minie do dnia 10 czerwca 1962 r. Wa¬ 
runkiem do zorganizowania kursu jest 
zgłoszenie się minimum 60 kandydatów. 
Ewentualne dalsze informacje można 
uzyskać w Wydziale Modelarstwa LPZ, 
Zarząd Główny, Warszawa, ul, Cho- 
ci niska 14* 



Samolot szturmowy lł-2 konstrukcji 
radzieckiego inżyniera S. Illuszyna ode¬ 
grał poważną rolę w czasie II wojny 
światowej. Służył głównie do niszcze¬ 
nia czołgów I opancerzonych jednostek 
artylerii. W pierwszej wersji Ił-2 budo¬ 
wany był Jako samolot jednomiejscowy 
i działał zwykle w osłonie myśliwców, 
które zabezpieczały go przed atakiem 
nieprzyjaciela z powietrza. W 1942 r. 
weszły do akcji samoloty Ił-2 w wersji 
dwu miejscowej. Przez dokonanie nie¬ 
wielkich zmian w konstrukcji kadłuba 
l zastosowanie silnika o większej mocy 
samolot otrzymał tylne stanowisko og¬ 
niowe wyposażone w obrotowy karabin 
maszynowy, w ten sposób samoloty 
Ił-2 zostały przystosowane do wykony¬ 
wania samodzielnych zadań. 

Jako ciekawostkę warto podać, że sa¬ 
molot Ił-2 mógł zabierać aż 3 pasaże¬ 
rów (nawet w wersji jednomiejscowej)* 
Umieszczeni oni byli w sposób nastę¬ 
pujący: jeden w tylnej części kadłuba, 
dwóch pozostałych w gondolach pod¬ 
wozia po uprzednim rozłączeniu prze¬ 
wodów służących do jego chowania 
(dla bezpieczeństwa)* 

Działalność samolotów szturmowych 
Ii-2 spowodowała olbrzymie straty nie¬ 
przyjaciela* Dzięki opracowaniu spec¬ 
jalnej metody walki zwanej „kręgiem 
śmierci”, a polegającej na zaskoczeniu 
nieprzyjaciela przez atak od strony je¬ 
go tyłów, obrona przed tymi samolo¬ 
tami była na ogół bezskuteczna* W 
przypadku uszkodzenia, samolot mógł 
zawsze lądować na własnym teryto¬ 
rium, ponieważ w chwili ataku znajdo¬ 
wało się ono na linii lotu samolotu. 
O panice* jaką samoloty szturmowe 
lł-2 wywoływały wśród nieprzyjaciela, 
świadczy najlepiej fakt, że hitlerowcy 
nadali im nazwę „Sehwarzer Tod” — 
„Czarna śmierć". 

OPIS KONSTRUKCJI 

Przednia część kadłuba aż za kabiną 
pilota wykonana jest z metalu i pokry¬ 
ta pancerzem stalowym zabezpieczają¬ 
cym silnik, kabinę i zbiornik paliwa, 
który znajduje się za oparciem pilota. 
Owiewka kabiny składa się z części 
nieruchomej (przedniej) i z części ru¬ 
chomej okrywanej od tyłu* Boczne szy¬ 
by części ruchomej można przesuwać* 
W wersji dwumiejscowej owiewka kabi¬ 
ny pilota przechodzi w owiewkę kabi¬ 
ny Strzelca, która otwiera się w bok na 
zawiasach znajdujących &ię z prawej 
strony kadłuba. 

Tylna część kadłuba wraz ze statecz¬ 
ni ki‘ąm kierunku wykonana Jest z drew¬ 
na i pokryta sklejką, W miejscu gdzie 
znajduje się kabina Strzelca* kadłub po- 
posiada półkoliste wycięcie wzmocnione 
dodatkowo blachą duralową, na którym 
zamocowana jest obrotnica karabinu 
maszynowego. Kabina Strzelca zabez¬ 
pieczona jest z przodu 1 z tyłu płytami 
(pancernymi. 

Skrzydło wolnonośne, dwudżwigarowe, 
■konstrukcji całkowicie metalowej lub 
mieszanej. 

Środkowa część skrzydła wraz z gon¬ 
dolami podwozia jest metalowa i po¬ 
kryta blachą duralową. Stanowi ona 
nierozłączną część z kadłubem* 

Zewnętrzne części skrzydła produko¬ 
wano bądź całkowicie z metalu pokry¬ 
tego blachą duralową, bądź jako kon¬ 
strukcję drewnianą, krytą sklejką z me¬ 
talowymi dźwigarami* 


Skrzydło wyposażone jest w lotki z 
klapką wyważającą oraz klapy do star¬ 
tu i lądowania. Klapy w części środko¬ 
wej skrzydła — metalowe, w części ze¬ 
wnętrznej — drewniane, kryte sklejką, 

Na końcu skrzydeł znajdują się po 
dwa światła pozycyjne — górne i dolne, 
które mogą być niezależnie włączane. 

Statecznik wysokości wykonany całko¬ 
wici z metalu, podobnie jak ster wy¬ 
sokości oraz ster kierunkuj stery pokry¬ 
te są płótnem* 

Podwozić samolotu składa się z pod¬ 
wozia głównego i kółka ogonowego* 
Podwozie główne chowane jest w locie 
do specjalnych gondoli przy pomocy 
instalacji powietrznej. Po schowaniu 
podwozia z gondoli wystaje tylko część 
opony. Kota podwozia głównego wy¬ 
posażone są w dwustronna hamulce po¬ 
wietrzne. Amortyzacja podwozia ole¬ 
je wo-powietrza* 


Dane techniczne samolotu w wersji 
jednomiejscowej 


Rozpiętość 
długość 
ciężar własny 
ciężar całkowity 
prędkość maksymalna 
„ przelotowa 
pułap 
zasięg 

Uzbrojenie: 2 działka 
karabiny maszynowe 


— 14*6 m 

— 11,6 m 

— 3dOO kG 

— 5346 kG 

— 450 km/h 
—350 km/h 

— 4.000 m 

— 600 km 

kaliber 23 mm, 
kaliber ?,6 mm, 


403 kG bomb* silnik typu AM-38 12- cy¬ 
lindrowy O mocy 1 300 KM. 


MALOWANIE SAMOLOTU 

W warunkach bojowych samoloty ma¬ 
lowane były w sposób następujący: 
latem — powierzchnie górne na kolor 
ochronny czarny 1 zielony, powierzchnie 
dolne — na kolor jasno błękitny. Zimą — 
cały samolot biały ( z wyjątkiem śmi¬ 
gła, które pozostaje zawsze czarne). W 
obu przypadkach na górnych powierz¬ 
chniach skrzydeł były namalowane zna¬ 
ki rozpoznawcze (gwiazdy). 

Po wojnie samoloty lł-2 eksploatowane 
w lotnictwie polskim malowane były 
następująco: 

powierzchnie górne — kolor oliwkowy 
(khaki) 

powierzchnie dolne — kolor jasnobłękitny 
Śmigło czarne, na górnej i dolnej po¬ 
wierzchni skrzydeł oraz na usterżeniu 
kierunkowym szachownice biało-czer¬ 
wone. 

RYSZARD CZWARTOSZ 
Warszawa 






PALIWA 1 SMARY 

STOSOWANE DO 

SILNIKÓW MODELARSKICH 


I. WIADOMOŚCI OGOLNE 

Wartość opałowa. Ciepło spala¬ 
nia (Wt) jest to ilo^ć ciepła wy¬ 
wiązana po zupełnym spaleniu 
1 KG (lNm*> paliwa. 

Wartość opałowa (Wu) jest to 
ciepło spalania pomniejszone o 
ciepło parowania wody znajdują¬ 
cej się w spalinach. Wartość opa¬ 
lową wyrażamy w Kcal/KG (1 
Kcal « i 1)00 cal). Jednak w cy¬ 
lindrze silnika występuje nie czy¬ 
ste paliwo, lecz jego mieszanka 
z powietrzem, które zabezpiecza 
przebieg reakcji spalania. Dla¬ 
tego ilość kalorii wydzielonych przy 
spalaniu 1 KG mieszanki paliwa wraz 
z powietrzem okazuje się mniejsza. 
Różne paliwa, w zależności od swe¬ 
go składu, potrzebują różnych ilości 
powietrza. Wartości opalowe paliw 
są różne i kształtują się nastę¬ 
pująco (w 'Keal/KG): benzyny — 

10450, benzolu — 9600, nafty — 10260, 
oleju sol arów eg o — 10300, spirytusu me¬ 
tylowego — 4660. Teoretyczna (mini¬ 
malna) ilość powietrza potrzebna do 
zupełnego spalenia 1 KG paliwa wy¬ 
nosi (w NnrWKG) dla benzyny — 11,6, 
benzolu — 10,5, oleju solarowęgo — 
11,4, spirytusu metylowego — 5,2. Wi¬ 
dzimy więc, że ilości te są dość różne. 
Forównajmy jednak ze sobą wartości 
opałowe poszczególnych paliw przy 
spalaniu ich jako mieszanki z powie¬ 
trzem. Zasób ciepła (entalpia) mieszanki 
w Kcal/Nm 5 przedstawia się: benzyna 
— 915, benzol — 820, nafta — 920, olej 

soiarowy — 820, spirytus metylowy — 
925, Podane wartości są orientacyjne. 
Z przytoczonych danych wynika, że 
wszystkie wymienione paliwa, posia¬ 
dające różne własności opałowe, w 
mieszance z powietrzem dają mniej 
więcej jednakowy rezultat. Spirytusy 
dają przy spalaniu nawet, nieco lep¬ 
sze efekty niż inne paliwa, ponieważ 
potrzebują one znacznie mniejszej ilo¬ 
ści powietrza do spalania. 

Temperatura samozapłonu 

Najniższa temperatura, przy której 
paliwo samozapala się bez działania ob¬ 
cego źródła, nazywa się temperaturą 
samozapłonu. Wysokość temperatury 
zapłonu nie jest dla nas obojętna. 
Wręcz przeciwnie, ważne jest (np, u 
silników kompresy jnych działających 
na zasadzie samowybuehu mieszanki) 
obniżenie tej temperatury. Można to 
osiągnąć stosując paliwa o niskiej tem¬ 
peraturze samozapłonu, 

Do takich paliw należą: eter etylo¬ 
wy. eter dwu Izopropyl owy, nafta, olej 
soiarowy i olej parafin o wy. Wyższe 
temperatury samozapłonu mają benzy¬ 
ny, a szczególnie wysoką — benzol, Z 
tego powodu w silniczkach kompre¬ 
sy Jnych nie znajdują 0 ne zastosowania. 

Własności antydetonacyjne 

Dążność do otrzymania możliwie du¬ 
żej mocy 1 Strażowej zmusza konstruk¬ 
torów silników do podwyższania stop¬ 
nia sprężania. Jednak warunki spalania 
paliwa stwarzają przeszkody. Przy 
znacznym podwyższeniu stopnia sprę¬ 


żania, ciśnienie i temperatura wzrastają 
do wartości, przy których następuje 
wybuch. Takie spalanie paliwa nazy¬ 
wa się detonacją. Przy detonacji szyb¬ 
kość palenia wzrasta do 2009 — 3000 
m/sek. zamiast normalnej 20 — 30 

m/sek. Na powstawanie detonacji wpły¬ 
wa również skład chemiczny paliwa. 
Dla powiększenia dopuszczalnego stop¬ 
nia sprężania w silnikach z zapłonem 
żarowym należy koniecznie do podsta¬ 
wowego paliwa dodawać składniki o 
własnościach antydetonacyjnych. Do 
nich należą nitrobenzol, benzol, ace¬ 
ton. 

2. PALIWA PODSTAWOWE 1 DODAT¬ 
KI STOSOWANE DO SILNIKÓW 

Nafta — ciężar właściwy 0,83 g/cm 1 , 
wartość opałowa 10260 Kcal/KG. Czy¬ 
sta nafta jest przezroczysta, technicz¬ 
na posiada kolor jasnobrunatny. Do 
silników kompresyjnych należy stoso¬ 
wać naftę techniczną. 

Olej soiarowy — oleista ciecz koloru 
brunatnego o ciężarze właściwym 6,83 
G/cm 1 , Jego lepkość w temperaturze 
2(FC wynosi bO^E, temperatura zapło¬ 
nu 135 — 145 C, Olej soiarowy Jest jed¬ 
nym z podstawowych składników pa¬ 
liwa do silników kompresyjnych. Przy 
stosowaniu oleju solarow r ego można 
używać mniejszych ilości oleju smarują- 
eego Ł przy tym moc silnika wzrasta 
około 8 — 12%, a zużycie paliwa male¬ 
je. Obok tych dodatnich własności, olej 
soiarowy ma też ujemne. Przy spala¬ 
niu zwiększa się osadzenie nalotu, co 
pogarsza własności rozruchowe silnika. 
Zamiast oleju solarowęgo można uży¬ 
wać paliw dieslowskich. Olej dieslowski 
posiada wartość opałową 10UG Kcal/KG, 
ciężar właściwy 8,357 G/cm 1 i lepkość 
l,3°E. 

Benzol — czysty benzol Jest bezbar¬ 
wny i zastyga na zimnie tw ł orząc struk¬ 
turę krystaliczną. Paruje nieznacznie. 
Stosuje się go w paliwie dla podwyż¬ 
szenia własności antydetonacyjnych w 
silnikach z zapłonem żarowym. 

Spirytus metylowy i etylowy — wy¬ 
korzystuje się w mieszankach paliwo¬ 
wych do silników z zapłonem żaro¬ 
wym — jako podstawowy składnik. Spi¬ 
rytus metylowy <CH t O) posiada ciężar 
właściwy 9,796 Gem 1 ś wartość opa¬ 
łową 4660 Kcal/KG (trujący). 

Spirytus etylowy (C*H s O) — ciężar 
właściwy 0,79 4 G/c m’ i wartość opa¬ 
łową 6400 Kcal/KG. 

Mieszanki spirytusowe mają nieco 
wyższą kałoryczność niż benzyna. Po¬ 
siadają one tę istotną wyższość nad 
benzynami, że lepiej spalają się w sil¬ 
nikach ze spiralą żarową, której mate¬ 
riał (na ogół platyna) spełnia przy tym 
rolę katalizatora. Oprócz tego. mieszan¬ 
ki spirytusowe potrzebują dla wypa¬ 
rowania więcej ciepła, co polepsza 
chłodzenie silnika samym paliwem. 

Eter etylowy i eter dwuizopropylowy 

Eter etylowy — (C 2 H 5 ) 20 — ciecz bez¬ 
barwna o ciężarze właściwym 0J14 
G/cm 3 , łatwo parująca, łatwopalna o 
duszącym, drażniącym zapachu. Jest 
trudno rozpuszczalny w wodzie, z po¬ 
wietrzem tworzy mieszaninę eksplodu¬ 
jącą, Używany do narkozy. 

Eter dwuizopropylowy — (C x Ht) 20 — 
ma podobne własności. Eter stosuje się 

(c, d. na str, 28) 
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(Ciąg dalszy ze str, 5) 

W 'metodzie tej pominięto wpływ 
oporu powietrza. Dlatego stanowi 
ona pierwsze przybliżenie. Zdajemy 
sobie sprawę z tego, że na skutek 
oporu powietrza prędkość lotu ra¬ 
kiety maleje, a tor nie jest już pa¬ 
rabolą, jej gałąź opadająca (części 
pjisywnej) jest krótsza. (Rys. 3), 

Wynika z tego, że zasięg i pułap 
rakiety są dużo mniejsze. 

Metoda powyższa wymaga umie¬ 
jętności posługiwania się tablicami 
logarytmicznymi, a to dla najmłod¬ 
szych modelarzy może stanowić 
pewną trudność. 

II metoda obliczeń (Gantmachera— 
Lewina) 

Metoda obliczeń Gantmachera — 
Lewina oparta jest na kolejnych 
przybliżeniach i obejmuje zasadni¬ 
czy — aktywny — odcinek toru lo¬ 
tu (przy locie pionowym). Zmodyfiko¬ 
wana przeze mnie stanowi prostą, 
a zarazem stosunkowo dokładną 
metodę obliczeń pułapów, jakie 
osiągają rakiety modelarskie. 

Metodę tę poznamy najlepiej na 
następujących przykładach: 

Przykład 3* 

Jaka będzie rzeczywista prędkość 
rakiety na początku odcinka bier¬ 
nego, jeżeli znane są następujące 
dane: Materiał pędny (mieszanka 
pirotechniczna Zn + S) 

Impuls właściwy I w = 
— 25 kGsek./kG 
Ciężar ładunku oj = 100 g 
Czas palenia się ładun¬ 
ku t — 4 sek* 

Średnica rakiety d = 3 cm 
Ciężar rakiety bez ładunku 
q k = 100 g 

Rozwiązanie 


1. Ciężar startowy rakiety 

q D = cj^ d - fu == 100 -f- 100 = 200 g 
q„ = 0,2 kG 

2* Maksymalna prędkość rakiety na 
początku odcinka biernego odpo¬ 
wiada prędkości na końcu ak¬ 
tywnego odcinka* Prędkość tę 
uwolnioną od sił zewnętrznych 
(próżnia) obliczymy z bardzo wy¬ 
godnego dla nas wzoru: 



m/sek (7) 


przy czym wartości wchodzące do 
wzoru są znane. 

Spróbujmy dane z zadania (2) 
podstawić do tego wzoru: 




kG sck m 

25 —--*9,81-0,1 kG 

kG sck* 

0,1 ; 

0,2 kG —-kG 

2 


po przemnożeniu otrzymamy: 
v max - 163 m/sek 


3. Rzeczywistą prędkość rakiety 
uwzględniającą siłę ciężkości Q 
oraz oporu powietrza obliczamy 
z uproszczonego wzoru i słusz¬ 
nego dla V<C0.7 Ma. 


d3 Ą 

-g't P - — -A 


m/sek 


( 8 ) 


gdzie d — średnica rakiety w om 
P — siła ciągu w kG 
Ma — liczba Macha 
Nieznaną wartością w tym wzorze 
jest wielkość siły ciągu, którą po¬ 
winniśmy mleć z prób stacjonar¬ 
nych (z hamowni). W przypadku 
jej braku, siłę ciągu określamy ze 
wzoru (6). 


stąd 



t D = I , 


co; 



kG sck 
kG 


0,1 


4 sck 



Po wykonaniu działań ma tema¬ 
ty canych stwierdzimy, że ciąg, jaki 
rozwija silni czek rakietowy, wynosi: 


P = 0.625 kG 

Ostatnią niewiadomą w tym wzo¬ 
rze jest współczynnik A, który z 
łatwością odczytamy, jeżeli obliczy-* 

liŚm ^ W 


Dla naszego przypadku prędkość 
ta (obliczona) wynosi: 

V niax — 163 m/sek, ^ 160 m/sek. 

Tej wartości (patrz tabela) odpo¬ 
wiada współczynnik A “ 1,79, 


Tabela I 


dla pułapu od 0 — 500 m 


Prędkość V max 
m/sek 

Współczynnik A 

IG 

0*0044 

20 

0,0035 

30 

0,012 

40 

0,03 

50 

0,05 

60 

0,09 

70 

0*15 

00 

0,22 

!ł0 

0,32 

100 

0,43 

120 

0,75 

140 

1,20 

160 | 

L>zlI 

130 

2,55 

200 

3,50 

250 

fi r 83 

300 

11,86 

350 

22,35 

400 

40,33 

450 

62,97 


Przy obliczaniu pułapów rakiet do 
1000 m można również korzystać 
z powyższej tabelki. Jednakże do¬ 
kładność będzie nieco mniejsza* 

(c. d. nastąpi) 

Mgr inż* BOHDAN WĘGRZYN 


JESZCZE 0 PLANIE SZYBOWCA „PLISZKA” 


W numerze 3/62 
..Modelarza” opu¬ 
blikowany został 
plan modelu szy¬ 
bowca „ Pliszka” w 
po działce 1:50, na¬ 
tomiast wszystkie 
wymiary na rysun¬ 
ku dostosowane s ą 
do podziałki 1:25. 
Pragnąc zapobiec 
ewentualnym po¬ 
myłkom przy budo¬ 
wie modelu podaje¬ 
my do wiadomości, 
że plany modelu w 
podziałce 1:25 są do 
nabycia w cenie 
5 zł po dokonaniu 
wpłaty na nasze 
konto w PKO. 

Jednocześnie za¬ 
mieszczamy zdjęcie 
kabiny szybowca 
Pliszka”. 
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(c* d. ze sir* 15) 

się pomieszczenia służbowe, gospo¬ 
darcze i ogólnego użytku. W dzio- 
bówce umieszczone są magazyny 
i pomieszczenia dla przetwornic. 

Dane techniczne. 

Długość całkowita — 123,88 m 
Szerokość na wręgach — 16,7 m 
Zanurzenie — 7 m 
Pojemność pomiarowa — 4600 BRT 
i 2300 NET 
Moc silnika 4500 KM 
Szybkość na próbach 15,4 W 
Zasięg pływania 6000 Mm. 



Górna część turtmńki. lodzi ratu-ihowych 


OPIS BUDOWY MODELU 
DREWNOWCA „WOŁGOLES" 

Plan modelu drew nowe a „wołgoles 11 
przeznaczony jest dla modelarzy śred¬ 
nio zaawansowanych. Model najlepiej 
jest wykonać w po działce 1:100 jako re¬ 
dukcyjny lub w podzlałce 1:50 jako 
redukcyjno-pływający z napędem elek¬ 
trycznym, Do napędu modelu najlepiej 
użyć silniczka elektrycznego od wycie¬ 
raczki samochodowej. Budowę modelu 
rozpoczynamy od raz rysowania prze¬ 
krojów kadłuba na sklejce 5 mm grubo¬ 
ści, przygotowując uprzednio Ich szab- 


dówki śródokręcia pokazuje rys. 2, 
Pokłady nadbudówek robimy ze 
sklejki 1,5 mm, rysując na nich 
deski rylcem. Trapy lutujemy z cień* 
kiej blaszki, relingi — z drutu. Komin 
wycinamy z klocka drzewa lipowego. 
W przypadku budowy modelu w po dział¬ 
ce 1:50 komin robimy z dwóch połówek 
i wydrążamy w środku dłutem. Maszty, 
wentylatory, polery, bomy ładunkowe 
konstruujemy z drzewa lub metalu. Ele¬ 
menty okrągłe należy wy toczyć na to¬ 
karni. Bębny wind ładunkowych trzeba 
wytoczyć z drzewa lub metalu. Pod¬ 
stawy wind wykonujemy ze sklejki od¬ 
powiedniej grubości lub talaehy ? pu¬ 
szek od konserw. Luki robimy z peł¬ 
nego klocka drzewa. Przy modelu pły¬ 
wającym należy zrobić luki zdejmo¬ 
wane, ze względu na konieczność do¬ 
stępu do wnętrza kadłuba. Windę kot¬ 
wiczną konstruujemy z drzewa 1 bla¬ 
chy. Kotwicę najlepiej odlać f wypi* 
łować z ołowiu. Wsporniki bomów ro¬ 
bimy z grubego drutu i blaszki, Humi- 
natory — także z drutu skręconego nn 
odpowiedniej grubości wałku metalo¬ 
wym, a następnie rozciętego przecina¬ 
kiem. Można je wytoczyć z metalu na 
tokarni. Obramowanie okien wykonu* 
jemy z kartonu lub papieru fotogra¬ 
ficznego. W otwory okienne należy 
wstawić ,.szybki 1 * z plexi, celuloidu lub 
oczyszczonej z emulsji błony fotogra¬ 
ficznej. Żuraw Ikl robimy z drutu 
1 blachy, szalupy z drzewa. W wypad¬ 
ku budowania szalup nie krytych bre¬ 
zentem, wnętrze łodzi wydrążamy dłu¬ 
tem pozostawiając ścianki grubości oko¬ 
ło 2 mm. Górną konstrukcję masztów 
robimy z kartonu lub blachy w zależ¬ 
ności od wielkości budowanego mode¬ 
lu, Ster należy wyciąć z blachy mie¬ 
dzianej grubości 2 mm (podziałka 1:100>. 
Śrubę najlepiej odlać w przygotowanej 
uprzednio formie gipsowej. Łatwiejszym 
sposobem jest lutowanie śruby z po¬ 
szczególnych ramion wyciętych z odpo¬ 
wiednio skręconej blachy. Dławicę śru¬ 
by robimy <z rurki miedztartlj. wypeł¬ 
nionej lowotem. przy pomocy strzyka w* 
ki lekarskiej (bez Igły), Pozostałe czę¬ 
ści modelu wykonujemy w zależności 
od posiadanych materiałów i umiejętno¬ 
ści, Ważnym szczegółem wykończenia 
modeli jest lego staranne s odpo¬ 
wiednie pomalowanie. Model redukcyjny 
stoia^y maluiemy lakierem nitro za 
nomocą pistoletu. Model nlywa.iący ma¬ 
lujemy lakierem olejnym lub metoda 
kombinowana: kadłub — lakierem olej¬ 
nym, nadbudówki — lakierem nitro. 


MALOWANIE MODELU 

Kadłub poniżej linii wodnej, lewe 
światło — zielone. Kadłub powyżej li¬ 
nii wodnej, kotwice, winda kotwiczna, 
bębny linowe, polery, rolki, bębny wind 
Ładunkowych* okap komina, łańcuch 



kotwiczny, komin, kluzy kotwiczne — 
czarne. Pokład kadłuba, stopnie tra¬ 
pów — brązowe. Pokłady nadbudówek, 
trap zejściowy — naturalny kolor drze¬ 
wa. Nadbudówki, lodzie ratunkowe, 
wentylatory, luk maszynowni, pas na 
Unii wodnej —białe. Tlo znaku armato¬ 
ra na kominie, prawe światło burtowe 
— czerwone. Luki ładunkowe, bomy, 
masety, windy ładunkowe, radar, żura* 
Wiki łodziowe, oraz pozostałe części mo¬ 
delu jasnoszare. 

JERZY SIWIEC 


* 



łony na kartonie. Kadłub składamy na 
desce montażowej na tzw. „helingu”, 
rozmieszczając wręgi w odpowiednich 
odległościach. Dziobnicę i rufę wyko¬ 
nujemy z pełnego klocka drzewa. Szkie¬ 
let kadłuba modelu pokrywamy listwa¬ 
mi lipowymi 4 X 6 mm, sklejając kle¬ 
jem „Certus M lub kazeinowym „sig”. Po 
wyschnięciu kadłuba (około 60 godzin), 
nie zdejmując go z deski, obrabia my 
i szlifujemy papierem ściernym. Szpa¬ 
ry między listwami należy zaszpnchło- 
wać sspachlówką lub klejem zmiesza¬ 
nym z trocinami, a po wyschnięciu wy¬ 
gładzić papierem ściernym, Nadhureie 
na całej długości kadłuba wykonujemy 
ze sklejki 1,5 mm grubości wpasowując 
w kadłub, tak jak pokazuje rys, 1. 
Wsporniki wycinamy ze sklejki 1 mm. 
Pokład kadłuba wykonujemy ze sklej¬ 
ki grubości 1,5 mm, a korpusy nadbu¬ 
dówek — ze sklejki 1 i % mm, deseczek 
1 klocków. Sposób wykonania nadtau- 



Winda ładunkowa udźwig 5 ton 
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JNŻ. JAN CZARNECKI 


BUDUJEMY 


MODELE ŚLIZGÓW 


(dokończenie z n-ru 3) 


Łopatki z piastą muszą być mocno 
złączone. Przeważnie wpuszczamy ło¬ 
patki w piastę i lutujemy na twardo 
((mosiądzem). Niedopuszczalne jest łą¬ 
czenie tych części cyną. Śruby, któ¬ 
rych części (piasta z łopatkami) łączo¬ 
ne są miękkim lutem (cyną), nie po¬ 
winny być dopuszczane nie tylko do 
zawodów, lecz^ i do prób, gdyż są 
niebezpieczne dla otoczenia. 


W obu wyrpadkach pamiętać należy 
o granicznych wartościach stosunku 

H 

— podanych powyżej. 

D 

Dobierając śruby należy zwrócić uwa¬ 
gę na to t że nie jest dobra ta śruba, 
która przy puszczaniu ślizgu nie „ga¬ 
si” silnika. Najczęściej tego rodzaju 
śruby są za małe i silnik pracuje nie- 
dociążony, W ślizgu mającym taką śru¬ 
bę silnik „idzie na obroty” — „wy¬ 
je”, a tymczasem ślizg „idzie statecz¬ 
nie wolno”. Najczęściej zachodzi tu 



Rys, 39 


przypadek, gdy śruba, mając za wysokie 
obroty, ma niską sprawność. 

Dobra śruba powinna mieć tak do¬ 
brane średdlcę I skok, by podczas 
ruchu ślizgu prawidłowo obciążała sil¬ 
nik pozwalając mu osiągnąć odpo¬ 
wiednie obroty i moc. 

Śruba „za duża” nie pozwala silni¬ 
kowi rozwinąć odpowiedniej mocy 

i obrotów, 

Z wyżej powiedzianego wynika, że 
śruby, tak „za małe” jak t „za duże”, 
nie powinny być stosowane, dobór więc 
odpowiedniej śruby do ślizgu 1 silni¬ 
ka nie jest rzeczą łatwą. Dobrą śrubę 
znajdujemy na podstawie przeprowa¬ 
dzenia większej ilości prób, wyciąga¬ 
jąc z każdej z nich odpowiedni wnio¬ 
sek, Przy doborze śrub należy stoso¬ 
wać do silnika to samo paliwo, gdyż 
zmiana składu paliwa przy każdej pró¬ 
bie nie doprow r adzi do celu. Błędne 
jest też mniemanie, że jeżeli dobie¬ 
rze się śrubę na normalnym paliwie, 
a na zawody da się paliwo „specjal¬ 
ne” (przy którym jak to niektórzy 
modelarze mówią — „silnik pracuje 
jak żyletka”) to osiągnie się wyma¬ 
rzoną szybkość. Szybkość na pewno 
się zwiększy, lecz nie na tyle, jakby 
to było przy śrubie od razu dobranej 
do tego „specjalnego” paliwa. 

Śruba powinna mieć bezwzględnie 
prawidłowy kształt pod względem hy¬ 
drodynamicznym i geometrycznym. Zarys 
łopatki powinien odpowiadać ściśle za¬ 
projektowanemu, przy czym jak poda¬ 
je we wspomnianym artykule inż. Bard, 
należy unikać ostrych geometrycznie 
kształtów śruby, powodujących pod¬ 
czas jej pracy dodatkowe zawirowa¬ 
nia, a więc i dodatkowe straty. Prze¬ 
kroje poprzeczne łopatek powinny mieć 
kształt segmentu koła, a krawędzie po¬ 
winny być ostre (rys. 39), 

Śruby do ślizgów robimy dwułopat- 
kowe. Okazało się to najodpowiedniej¬ 
sze dla śrub pracujących w warunkach 
pracy ślizgu. 

Ponieważ jak to nam pokazały obli¬ 
czenia. naciski na łopatki śrub są du¬ 
że (wielkości P c ), muszą więc być wy¬ 
konano z odpowiedniego materiału. 
Na piastę używamy zwykłej stali, na 
łopatki jednak trzeba dobierać stal 
o dużej wytrzymałości i dobrej jako¬ 
ści — najlepiej stal sprężystą. Grubość 
łopatek jest mała, bowiem powinniśmy 
się starać osiągnąć u podstau T y łopat¬ 


ki grubość równą 10 proc, szerokości 
łopatki w tym miejscu, a u wierzchoł¬ 
ka tylko 3 proc. szerokości, Łopatki 
więc są cienkie — tymczasem nie po¬ 
winny się podczas pracy odkształcać 
(odkształcenie się łopatki obniża spra¬ 
wność śruby). 

Na przykład śruba do silnika 5 cm a 
ma u podstawy łopatki szerokości 
mniej więcej około 7 mm. Grubość 

więc jej powinna być równa 7 * 10 

100 

czyli 0,7 mm, u wierzchołka zaś — 


Przejdźmy teraz do omówienia spo¬ 
sobu wykonania śrub. Projektowanie, 
a potem wykonanie śruby rozpoczy¬ 
namy od i 

a, — przyjęcia wielkości skoku do 
|| 

średnicy ^ Tu, jak wspomniałem 

poprzednio, musimy uwzględnić silnik, 
który mamy do dyspozycji, a więc 
jego moc N e oraz odpowiadające tej 
mocy obroty n obr./min., które poda¬ 
ne są w certyfikacie załączonym do 
silnika przez firmę produkującą dany 
silnik* 


6 co wyniesie 0,18 mm. Taką 

Ł 100 

śrubę trudno Jest zrobić bez odpo¬ 
wiedniego materiału. 


b. — następnie opierając się na wzo¬ 
rach podanych wyżej — obliczamy 
siłę ciągu śruby P c przy różnych szyb¬ 
kościach ślizgu W końcu prze- 



Rys. 40 


liezamy maksymalną szybkość teore¬ 
tyczną ślizgu i uwzględniając poślizg — 
szybkość maksymalną rzeczywistą śli¬ 
zgu. Przy obliczaniu szybkości rze¬ 
czywistej maksymalnej proponuję 
przyjmować wielkość poślizgu równą 
15 proc. 

c. — obecnie określamy kształt śru¬ 
by, Rysujemy więc kształt rozwiniętej 
łopatki i kształt w rzutach samej śru¬ 
by. Przy określeniu kształtu łopatek 
musimy przyjąć wielkość średnicy pia¬ 
sty śruby. Najczęściej jest ona dla 
klasy 2,5 cm * 1 w granicach 3 do 8,5 
mm, dla klasy 5 cm 1 — od 9 do 9,5 mm 
i dla klasy 10 cm* — od 19 do 10,5 mm* 
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Średnica piasty śruby nie powinna być 
większa od średnicy zewnętrznej wspor¬ 
nika walu śrubowego obejmującej wal 
śruby. Długość piasty obieramy w gra¬ 
nicach 1,2 do 1,5 średnicy piasty. 
Wykonujemy teras! wykres określa¬ 
jący wielkość pochylenia łopatek 
w poszczególnych przekrojach. (Rysu¬ 
nek 40). 

Rysujemy więc trójkąt prostokątny* 
którego bok przy prostokątny (pionowy) 
OA wynosi wielkość skoku dzielonego 

H 

przez 2* (2 razy 3,14), czyli — — —- 

2 * 3*14 

a drugi bok przy prostokątny — (po¬ 
ziomy) — jest równy promieniowi śru¬ 
by — R (bok OB). Na boku OB* za¬ 
czynając od punktu 0* odmierzamy 


A-d 



I 

A 


Rys. 11 

w kierunku B wielkość równą połowie 
średnicy piasty (koniec zaznaczamy 
punktem), 'Wielkość pomiędzy punktem 
C a B dzielimy na odcinki — na przy¬ 
kład CD, DE, EF, FG i GB. Punkty 
C* D, E* F I G łączymy liniami pro¬ 
stymi z punktem A. Proste te — o ile 
przyjmiemy* że w punktach C* D* E, 
E, F i G są przekrojami łopatki — 
podają nam kąty nachylenia łopatki 
w tych przekrojach. Prosta AB daje 
nam pochylenie końca łopatki. Średni¬ 
ca śruby leży na prostej O A. 

Dalszy sposób wykonania pokazuje 
rysunek 40* 



Dla przykładu zaprojektujemy śrubę 
mającą charakterystykę: skok — H — 
130 mm i średnicę D = 52 mm* 

a więc -- “ = 2,5. Wielkość OA 

D 52 

130 

jest równa-- — *= 20.7 mm. Fro- 

2-3*14 

52 

mień śruby wyniesie — R — - _ 

2 

20 mm “ OB. Wielkość średnicy piasty 
przyjmuję równą 9 mm. 

Na rysunku zastosuję skalę 2 ; 1* 
Stosując podane wyżej wymiary ry¬ 
suję trójkąt O AB (rys. 40)* Kreślę, 
następnie rozwinięty kształt łopatki* 
przyjmując jako jej oś równoległą do 
prostej OB, długość łopatki dobieram 
taką, by można było wpuścić 1 mm 
w piastę śruby. Na boku OB* poczyna¬ 
jąc od punktu 0, odmierzam odległość 
odpowiadającą połowie średnicy pia¬ 
sty, a więc odcinek 4,5 mm — OC. 
Odmierzam dalej odcinki na prostej 
OB, a mianowicie: OD — 10 mm, 

OE ~ 35 mm* OF ~ 20 mm, 

QG ^ 25 mm. Punkty określające koń¬ 


ce odcinków łączymy z punktem A. 
Z punktów tych prowadzę linie pro¬ 
stopadle do OB* dając przekroje ło¬ 
patki: cc, dd, ee, ff i gg. Tym właśnie 
przekrojom odpowiadają pochylenia 
łopatki — CA, DA, EA, FA i GA. Wi¬ 
dok łopatki z przodu, z boku i z gó¬ 
ry pokazany jest na rys. 40* Do 
wykonania tych rzutów możemy przy¬ 
stąpić na podstawie podanego rysunku. 

Wyżej omówiony sposób określenia 
kształtu śruby, jak wspomn lałem po¬ 
przednio, jest przybliżony* porobiliśmy 
tu bowiem uproszczenia. Sposób ten 
Jest jednak dla modelarzy niezbyt za¬ 
awansowanych zupełnie wystarczający, 
a cb najważniejsze — daje dobre wy¬ 
niki. 

d* — Wykonanie samej śruby. 

Mając śrubę przeliczoną i narysowa¬ 
ną, przystąpimy do omówienia Jej wy¬ 
konania. 

Wykonanie śruby rozpoczynamy od 
piasty* którą toczymy na tokarni. Wy¬ 
miary piasty podane są wyżej. W pia¬ 
ście wiercimy otwór „Pod gwint"*, 
a następnie na długości 1/3 rozwlerca- 
my tak, by ta część piasty weszła na 
nie gwintowany koniec wału śruby. 
W ten sposób otrzymamy prawidłowe 
prowadzenie śruby. Końcową czynno¬ 
ścią będzie nadcięcie piłką rowków 
na wpuszczenie końców łopatek. Row¬ 
ki wycinamy wzdłuż linii AC (mają 
one być pod kątem OAC do osi Pia¬ 
sty). Szerokość rowków powinna wy¬ 
nosić 1,2 mm, a głębokość — od 1 
do 1,5 mm* Piastę pokazuje rysu¬ 
nek 41. 

Na łopatki dobieramy stalową blachę 
o grubości 1,2 do 1,5 mm. Na blasze 
rysujemy dokładnie zarys łopatek — 
i następnie wycinamy. Na wycięcie 
łopatek nie należy żałować czasu, gdyż 
od dokładności wykonania zależeć bę¬ 
dzie dobroć śruby. Najlepiej dwa pro¬ 
stokątne kawałki blachy* o długości 
równej długości łopatki a szerokości 
równej największej szerokości łopatki, 
lutujemy ze sobą, a potem opiłowu- 
jemy nadając potrzebny kształt* Po 
nadaniu kształtu — rozlutowujemy 
i oto mamy dwie Jednakowe łopatki. 
Wycięte łopatki wciskamy w rowki 
piasty i lutujemy na twardo (mo¬ 
siądzem). Po oczyszczeniu ścień la my 
grubość łopatek w kierunku ku wierz¬ 
chołkowi. ' Tylne powierzchnie łopatek 
zaokrąglamy jak opisano wyżej: Na¬ 
stępnie na łopatkach śruby rysujemy 
zaznaczone przekroje (dd, ee* ff i gg) 
i z kolei skręcamy łopatki tak, by 
odpowiednie przekroje odpowiadały za¬ 
projektowanym dla nich nachyleniom. 
Praktycznie najlepiej nadać pochylenie 
łopatek w ten sposób, że na szczę¬ 
ce imadła przyklejamy nasz rysunek 
trójkąta OAB, śrubę mocujemy w ima¬ 
dle i za pomocą okrągłych szczypców 
skręcamy łopatki (rysunek 42)* Skrę¬ 
canie rozpoczynamy od przekroju dd, 
potem ee* dalej ff i w końcu — gg. 

Końcową czynnością będzie wyważe¬ 
nie śruby I jej polerowanie. Gotową 
śrubę możemy poc bromować. 

By zmniejszyć tarcie, pomiędzy 
wspornikiem a piastą śruby, dajemy 
podkładkę z brązu. t*uz pomiędzy 
wspornikiem a piastą śruby i pod¬ 
kładką powinien wynosić w całości 
około 0,2 mm. 

Śrubę nakręconą na wał zabezpie¬ 
czamy nakrętką, mającą dla zmniejsze¬ 
nia zawirowań kształt pokazany na 
rysunku 43. Nakrętkę robimy z duralu. 



WYWAŻENIE ŚLIZGU I PRÓBY 
PŁYWALNOŚCI 

Na zakończenie parę słów o wywa¬ 
żeniu ślizgu. Gotowy ślizg (z silnikiem 
i napędem oraz założonym zbiornikiem 
na paliwo) trzeba odpowiednio wywa¬ 
żyć, by zapewnić mu prawidłowe po¬ 
łożenie podczas ruchu na wodzie* 


Ślizg przymocowany jest do linki 
za pomocą uwięzi, składającej się 
z dwóch krótkich linek przywiązanych 
do zaczepów na kadłubie ślizgu, do 
jednego na dziobie, do drugiego na 
rufie (rysunek 44)* Długość tych linek 
ma być tak dobrana, by kadłub ślizgu, 
zawieszony za ucho uwięzi, przyjął 
położenie* przy którym oś 
wzdłużna kadłuba będzie po¬ 
zioma. W niektórych wypada 
kach, zależnie od ślizgu, moż¬ 
na wyważyć tak, by przód 
ślizgu był uniesiony — oś 
kadłuba powinna tworzyć z 
poziomem kąt około 3 stopni. 
Długość uwięzi L zależy od 
długości ślizgu i waha się od 
60 do 90 cm. Długość tę na¬ 
leży dobrać praktycznie* Za¬ 
wieszony* jak podano poprze¬ 
dnio, ślizg powinien mieć 
bezwzględnie końce płaszczyzn 
nośnych pływaków w pionie 
(rysunek 45). 

Mając ślizg wyważony, mo¬ 
żemy przystąpić do rozpo¬ 
częcia prób pływalności. 

Po przyczepieniu ślizgu do 
linki — zapuszczamy silnik,— 
wstawiając następnie delikat¬ 
nie część śruby do wody, re¬ 
gulujemy obroty silnika, 
Gdy stwierdzimy, że silnik 
zaczął „grać'* — płynnym ru*. 
chem w kierunku jazdy poisz* 
czarny ślizg na wodę. 
Obserwujemy teraz zacho- 
Rys. 45 wanie się ślizgu na wodzie. 
Gdy ślizg podczas jazdy ude¬ 
rza rufą o w r odę — wskazuje 
to, że oś walu śruby jest ustawiona 
nieprawidłowo, mianowicie — przedłu¬ 
żenie osi walu śruby przechodzi po¬ 
wyżej krawędzi nośnych (spływu) pły¬ 
waków. Należy to bezwzględnie usunąć, 



Rys. 44 


— j f --.ł “j, gl Ti 


podkładając pod wspornik wału śru¬ 
bowego cienkie podkładki od przodu. 

Gdy ślizg „zamiata” rufą wodę. Jest 
odwrotnie — przedłużenie osi wału 
śruby przechodzi poniżej krawędzi tyl¬ 
nych nośnych pływaków. Poprawić jak 
wyżej — dając podkładki jednak pod 
tylną część płaszczyzny wspornika* 

Ślizg na wodzie powinien „płynąć” 
opierając się końcami płaszczyzn noś¬ 
nych pływaków i na częściowo zanu¬ 
rzonej śrubie. 

Kończąc tym serię artykułów o bu¬ 
dowie ślizgów, niech mi wolno będzie 
mieć nadzieję, że pomogłem nimi mo¬ 
delarzom* Życzę Im wspaniałych wy¬ 
ników* 

MGR INZ. JAN CZARNECKI 
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PALIWA I SMARY 

DO SILNIKÓW MODELARSKICH 

Cciąg dalszy ze str. 12) 


NAGRODY 

DLA MŁODYCH 
KONSTRUKTORÓW 

RAKIET 

W dniu 12 m arca br. n ast ąp iło r o z - 
strzygnięcie konkursu pil. ..Zima Mło¬ 
dych Kosmonautów w LPŻ'\ ogłoszo¬ 
nego w grudniu ub. r, przez redakcję 
„Modelarza 81 i tygodnik ,*Elpeżetowiec ł '. 
Dla uczestników konkursu zostały przez 
Zarząd Główny Lig] Przyjaciół Żołnie¬ 
rza ufundowane liczne nagrody. 

Jury konkursowe, w skład którego 
weszli: prof. Henryk Muster — Prezes 
Warszawskiego Towarzystwa AstronaLi¬ 
tycznego, docent Władysław Kozakie¬ 
wicz — Politechnika warszawska* mgr 
inż. Bohdan Węgrzyn — PAN, przed¬ 
stawiciele ZG LPZ i redakcji, dokonało 
oceny modeli nadesłanych na konkurs* 
przy znając n astę pu j ą c e nagrody: 

I nagroda — Jerzy Siennicki — War¬ 
szawa* za modele latającej stacji kos¬ 
micznej 1 rakiety fotonowej — aparat 
fotograficzny *,Slart ł \ 

II nagroda — Mirosław Matuszczak — 
Warszawa* za modele statku kosmicz¬ 
nego wieloosobowego i rakiety kosmicz¬ 
nej — skrzynka narzędziowa, 

III nagroda — Jerzy Karaśkiewicz — 
Kostrzyn n/Odrą— za model stacji kos¬ 
micznej *— zestaw przyrządów kreślar¬ 
skich. 

IV nagroda — Leszek Zółkoś —■ Bielsko 
Biała, E a model kosmodromu — skrzyn¬ 
ka narzędziowa, 

V nagroda — Tadeusz Armata — Skar¬ 
żysko Kamienna — za model rakiety 
do badań naukowych — skrzynka na¬ 
rzędziowa. 

VI nagroda — Henryk Sobolewski — 
Trzcianka Lubuska — za model cztero¬ 
stopniowej rakiety kosmicznej — aparat 
fotograficzny „Druh"* 

Ponadto wszyscy uczestnicy otrzymują 
albumy „Przegląd Dorobku Modela r- 
skiego ,ł oraz skrypty „Podstawy Tech¬ 
niki Rakietowej' 1 . 

Za nadesłanie na konkurs rysunków 
stacji kosmicznych, portów i lolów r ra¬ 
kiet w roku 2000, nagrody zespołowi 
(skrzynki narzędziowe) otrzymują szko¬ 
ły podstawowe w Jastarni* Helu i Puc¬ 
ku, 



do silników kompresyjnych jako skład¬ 
nik paliwa* ułatwiający zapalenie sil¬ 
nika. Obecność eteru w paliwie wpływa 
na jego rozrzedzenie* co umożliwia lep¬ 
sze rozpylenie w gażniku. W zależności 
od konstrukcji silnika, ilość potrzeb¬ 
nego eteru w paliwie jest różna. Przy 
dużym skoku tłoka i małej liczbie ob- 
rotow należy brać eteru 10 — 25$ ca¬ 
łości paliwa. W silnikach o małym sko¬ 
ku tłoka, a dużej liczbie obrotów* gdzie 
na proces spalenia potrzeba bardzo ma¬ 
ło czasu, ilość eteru w paliwie wzrasta 
do 25 — 40$. Eter należy przechowywać 
w ciemnej butelce I w ciemnym miej¬ 
scu. Eter dwuizopropylowy ma skłon¬ 
ności do utleniania się* dlatego po za¬ 
trzymaniu silnika należy koniecznie 
przemyć go benzyną i nasmarować ole¬ 
jem mineralnym. 

Aceton — bezbarwna* lotna, łatwo¬ 
palna ciecz o swoistym zapachu. Jest 
higroskopijna, ma dobre odparowanie* 
miesza się w każdym stosunku z ben¬ 
zynami. Mieszanki acetonu nie rozkła¬ 
dają się, jednak dzięki higroskopijności 
pochłaniają wilgoć z atmosfery, Aceton 
wykorzystuje się zasadniczo jako skład¬ 
nik paliwa silników" pulsacyjnych, Cza¬ 
sami aceton stosuje się do silników z 
zapłonem żarowym jako dodatek w ilo¬ 
ści 6 — 12$. Aceton jest dobrym anty- 
detonatorem. 

Azotyn a myl u — Amyl Nitrite (CiK^ 
NO t ) — ciecz przezroczysta, o ostrym 
specyficznym zapachu, W świetle sło¬ 
necznym nabiera koloru jasnożółtego. 
Dodanie do paliwa 1—4% azotynu amy- 
lu. wpływa dodatnio na wydajność i 
pracę silnika kompresyjnego. Azotyn 
amylu rozszerza możliwości regulacji 
liczby obrotów silnika, polepsza spala- 
nie i zmniejsza zużycie paliwa. Niece¬ 
lowe jest dodawanie do paliwa wię¬ 
cej niż A% azotynu amylu, 

Nitrometan (CI^NO,) — bezbarwna 
ciecz, cięższa od wody, o przyjemnym 
zapachu przypominającym zapach ace¬ 
tonu, Jest silnie trujący, pali się błę¬ 
kitnawym płomieniem, w świetle sło¬ 
necznym przybiera kolor bury. Stosuje 
się* go w paliwie do silników z zapło¬ 
nem żarowym. Przy dodaniu do paliwa 
8 —18$ nltrometanu silnik zwiększa 
moc o 5 —10%, Przy zwiększaniu ilo¬ 
ści nltrometanu w paliwie moc silni¬ 
ka wzrasta osiągając wartość maksym 
malną przy 38 —40%. 

Nitrometan przyśpiesza I polepsza 
proces spalania w cylindrze, umożliwia 
wykorzystywanie świec ze spiralą z 
fechralu i konstantami. Nitrometan 
wymaga bardzo ostrożnego obchodzenia 
się, 

Nitrobenzol — bezbarwna, silnie tru¬ 
jąca i wybuchową ciecz o zapachu 
gorzkich migdałów". Stosuje się w pa¬ 
liwach dla silników z zapłonem żaro¬ 
wym w tych przypadkach, kiedy wystę¬ 
pują detonacje lub wczesne zapłony. 
Dodanie do paliwa 6 — 12% nitroben- 
zolu pozwala zapobiec przegrzaniu spi¬ 
rali, Z nitrobenzolem należy postępo¬ 
wać bardzo ostrożnie. Trzeba też pa- 
miętać, że zarówno nitrometan* jak i 
nitro benzol należy wlewać do gotowe¬ 
go paliwa. 

Niedopuszczalne jest Wlewanie pa¬ 
liwa lub jego składników do nUronię- 
tanu czy nitrobenzolu. 

3, WŁASNOŚCI OLE JO W 

W silniczkach modelarskich realizuje 
się smarowanie części trących drogą 
dodawania oleju do paliwa. Do sma¬ 
rowania wykorzystuje się oleje mine¬ 
ralne i roślinne. Przydatność olejów 
ocenia się wg ich lepkości, temperatu¬ 
ry zapłonu par oleju zmieszanych z po¬ 
wietrzem (około 200 — 25fl®C), Przezro¬ 
czystość stanowi do pewnego stopnia 
oznakę czystości oleju. Mętność oleju 
wskazuje, że zawiera on wilgoć wzglę¬ 


dnie cząsteczki jakiegoś pyłu. Wartość 
ciężaru właściwego nie ma wpływu na 
własności smarujące. 

Olej rycynowy — bladożółta, nie- 
schnąca, bardzo lepka ciecz, w stanic 
czystym nie miesza się z olejami mine¬ 
ralnymi. Rozpuszcza się w spirytusach, 
benzynie i nafcie. Olej rycynowy jest 
pierwszorzędnym środkiem smarującym 
obdarzonym dużą lepkością. Dobrze 
przyczepia się do metalu i tworząc 
olejową błonkę zapewnia dobre smaro¬ 
wanie nawet w najcięższych warun¬ 
kach pracy. Jego wartość opałowa wy¬ 
nosi 856ti Kcal/KG. Wadą oleju rycyno¬ 
wego Jest wysokie utlenianie się. co 
przy długim przyleganiu do metalu po¬ 
woduje korozję, Przy istnieniu pier¬ 
ścieni na tłoku długa praca na oleju 
rycynowym doprowadza do nagroma¬ 
dzenia między pierścieniami kleistych 
substancji, które powodują zaklinowa¬ 
nie się pierścieni tłokowych. 

Olej parafinowy — bezbarwna, prze¬ 
zroczysta ciecz bez smaku 1 zapachu. 
Jego lepkość jest nieco niższa niż ole¬ 
ju rycynowego. Temperatura zapłonu 
200°C. Olej parafinowy rozpuszcza się 
w nafcie \ w benzynie. Nie zawiera 
wody. Należy do olejów mineralnych. 
Oleje mineralne — stosuje się nastę¬ 
pujące marki (w nawiasach stosowane 

inne oznaczenia): MS-14 (ZS), MS-20 

(LS-I). MK-22(D, MK-24 (LS-II) (liczby 

oznaczają stopień lepkości). Są to nie 

zasychające ciecze koloru jasnożółtego. 
czerwonawożółtego i ciemnobrązowego. 
Lepszym smarem do sllniczków o dużej 
liczbie obrotów jest połączenie oleju 
mineralnego 2 rycynowym, 

W czystym stanie łączą się one tylko 
przy podgrzaniu do 70 — SJ^C. Wybie¬ 
rając paliwo i oleje do silnieżków* 
trzeba brać pod uwagę nie tylko porę 
roku i warunki atmosferyczne (ciśnie¬ 
nie, wilgotność, temperaturę powietrza), 
ale także konstrukcję silniczka — zwła¬ 
szcza przedmuchiwanie, rozpylanie pa¬ 
liwa, liczbę obrotów* stopień zużycia 
silnika. Oleje mogą zawierać wodę w 
daleko większych ilościach niż paliwa. 
Obecność wody jest bardzo niepożąda¬ 
na. Wpływa ona na obniżenie mocy 
silnika i podwyższa temperaturę gło¬ 
wicy silnika. Usunięcia wody z oleju 
dokonuje się przez odstanie i podgrza¬ 
nie, Olej zawierający urodę podgrzewa 
się do S0°C i na 2 — 3 godz, odstawia 
się. Potem wodę zlewa się przez kran 
zlewny. Następnie olej podgrzewamy 
do 105 — 1U)°C dopóty* dopóki nie usta¬ 
nie potrzaskiwanie wewnątrz naczynia. 
Odwodniony olej należy trzymać w 
hermetycznym, obowiązkowo ciemnym 
naczyniu lub w ciemnym pomieszcze¬ 
niu* 

4. OGOLNE UWAGI O ZESTAWIENIU 
PALIW 


Przygotowując mieszankę należy prze¬ 
strzegać porządku i ostrożności* szcze¬ 
gólnie przy pracy z substancjami tru¬ 
jącymi i łatwopalny mi. Powinniśmy 
przy tym postarać się o potrzebne wy¬ 
posażenie* jak naczynia z hermetyczny¬ 
mi korkami, najlepiej ciemnego koloru* 
z nalepkami z nazwą składnika lub nu¬ 
merem zestaw r u mieszanki* menzurki 
ze skalą w cm 3 , kilka różnych filtrów 
(zamszowe* 1 węglowe, siatkówce), lejki 
itd r Niektóre składniki mieszanek wy¬ 
magają podgrzania, które przeprowadza 
się w naczyniach z podwójnym dnem 
i ściankami. Przy zestawianiu miesza¬ 
nek powinniśmy mieć zeszyt do noto¬ 
wania składu procentowego, czasu roz¬ 
puszczenia składników, czasu ich usta¬ 
nia i filtracji. Golową mieszankę fil¬ 
trujemy i odstawiamy, aby się ustała 
(i — 2 doby) i ponownie filtrujemy. 
Filtracji paliwa należy poświęcić 
szczególną uwagę gdyż wymienione wy¬ 
żej składniki nie zawsze rozpuszczają 
się do końca. 

cdn. 
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JAK WYKONAĆ ŚRUBĘ 

DO MODELU PŁYWAJĄCEGO 
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OD REDAKCJI: 

Poniżej podajemy opis wykonania śru- 
bp wypilowanej z jednego kawałka me¬ 
talu, Sposób fen, jak podaje autor, jest 
stosowany w praktyce, w 'modelarni 
szkutniczej przy Muzeum Marynarki Wo¬ 
jennej w Gdyni. Sam autor wykonał 
dmie śruby do modelu ORP ... Błyska wi¬ 
ca 91 (u? skali 1 : 100) zużywając na fo 
około 9 godzin. 


WYKONANIE ŚRUBY Z METALU 

Przy budowie modeli okrętów reduk¬ 
cyjnych lub redukcyjno-pływających 
modelarz napotyka częsrto trudności. 
Jedną z nich jest wykonanie trudnej 
w obróbce śruby napędowej. 


podkreślonym (rys. Ib) albo też z nie¬ 
symetrycznym profilem przekroju (rys. 
lek “wymiary obtoczki odpowiadają od¬ 
powiednim wymiarom śruby. Dla unik¬ 
nięcia uszkodzeń czubka piasty możemy 
wykonać go tak t jak to przedstawiono 
na rysunku (linie przerywanej nada¬ 
jąc mu właściwy kształt dopiero przy 
wykończeniu śruby. 

Obwód przygotowanej obtoczki dzie¬ 
limy na tyle części, ile łopat ma śru¬ 
ba. Podział ten zaznaczamy rysikiem 
po obu stronach śruby, zarówno od 
strony czubka piasty, jak i od strony 
kołnierza. Linie dzielące, znajdujące 
się po obu stronach, powinny się ze 
sobą pokrywać. Następnie pociągamy 
rysikiem przy giętkiej linijce rysując 
na obwodzie obtoczki ukośne linie L— 
K, które połączą końce linii podziału 


Rys. 3, Sposobił mocowania obtoczki 
w imadle, a. w pierwszej fazie, b. w 
drugiej jazie obróbki 


Z kolei okrągłym pilnikiem — zbiera¬ 
kiem — o odpowiedniej średnicy po¬ 
szerza się nacięte rowki, także w trzech 
etapach, jak przy nacinaniu. Rozpiło- 
wywanie rowków pilnikiem o zbyt małej 
średnicy wymaga później większej pra¬ 
cy przy ścień laniu łopat, a przy zbyt 
dużej stwarza możliwość ich uszkodze¬ 
nia. Przy poszerzaniu rowków należy 
zwrócić uwagę na głębokość piłowania, 
by nie uszkodzić piasty. Przed przy¬ 
stąpieniem do dalszej obróbki śruby 
zmieniamy sposób jej zamocowania 
w imadle (rys. 3b) i pilnikiem mieczo- 



n 

4 -> 
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Rys i. Kształty przekroju obłoczek 
a. Wymiary i d — średnica zeumędzna 
śruby, di — średnica piasty, d. — śred¬ 
nica otworu na wat śruby, L — długość 


Tstnieje kilka metod wykonywania 
śruby. Dla modeli redukcyjnych wyko- 
nu]e się ją z drzewa w ten sposób, że 
do piasty przykleja się odpowiednio 
wypiłowane łopaty. Jednak drewnianą 
śrubą mogą się zadowolić jedynie po¬ 
czątkujący. Modelarz bardziej zaawan¬ 
sowany woli wykonać śrubę bardziej 
trwałą — z metalu, wtedy redukcja 
modelu jest wierniejsza. 

Obok wielu sposobów otrzymywania 
śrub metalowych jak np. odlewanie 
z ołowiu, lutowanie poszczególnych czę¬ 
ści (piasta i łopaty śruby) — jednym 
z najtrudniejszych, ale i dających naj¬ 
więcej zadowolenia jest w yp iłowanie 
śruby z jednego kawałka metalu. Ma¬ 
teriałem najczęściej stosowanym by¬ 
wa mosiądz (rzadziej brąz) w wałkach 



Rys. 2. Trasowanie pióra śruby lewo- 
skrętnej (a) i prawoskrątnej (b) 


o średnicy odpowiadającej środnicy 
śruby. Stal stosowana Jest raczej do 
śrub modeli wyścigowych. 

Należy przede wszystkim zamówić 
u tokarza lub wytoczyć samemu odpo¬ 
wiednią obtoczkę, (Kształt przekroju 
obtoczki oraz jej wymiary przedstawio¬ 
ne są na rysunku). Kształt ten może 
być różny w zależności od rodzaju 
śruby tzn. ze słabo podkreślonym skrę¬ 
ceniem łopaty (rys. la) lub z mocno 


catkouiila śruby, L t — szerokość pióra, 
L — dfugość tba śruby, 5, c, — inne 
ksztaay przekroju obtoczek 


(tak jak to pokazuje rysunek). W za¬ 
leżności od wykreślonego kierunku sko¬ 
su możemy otrzymać śrubę lewoskręr- 
ną lub prawoskrętną (rys. 2a,b) Ł War¬ 
to pamiętać, że w modelach okrętów 
napędzanych co najmniej dwiema śru¬ 
bami, stosowane są śruby przeciwskręt- 
ne. Otrzymana ukośnie linia jest linią 
średniego kąta nastawienia łopat śruby. 


Do dalszej pracy nad 
wytrasowaną obtoczką 
pr zygot o w u j e my n ast ęp u - 
jące narzędzia: piłkę do 
metalu, okrągłe pilniczki, 
pilniczki mieczowe lub no¬ 
żowe oraz imadełko w 
miarę możliwości obroto¬ 
we, Na szczęki imadła na¬ 
leży założyć zagięte osłony 
z miękkiej blachy, oo za¬ 
bezpieczy przymocowanie 
kołnierza 1 zapobiegnie u- 
szkodzeniu czubka piasty. 
Podczas nacinania piłką do 
metalu rowków ukośnych 
za maco wu Jemy ohtoczkęw 
imadle w sposób podany 
na rys. 3a, (rzut boczny). 
Ponieważ linia ukośna jest 
na swej długości skręca¬ 
na (spiralna), dlatego przy 
prowadzeniu piłki należy 
bardzo uważać. Rowek ten 
najlepiej ciąć w trzech 
etapach: pierwszy raz na 
odcinku K-M, (rys. 4a), 
drugi — po linii L-M« (po 
odwrotnej stronie obtoczki. 
rys. 4b) i trzeci — część 
środkową, po linii K-L 
(rys. Ąc). w identyczny 
sposób tnie się pozostałe 
Unie ukośne. 



Rys. 


4. Etapy nacinania roickóui ukoś¬ 
nych 


wyra lub nożowym nadajemy łopatom 
odpowiedni kształt prżekroju oraz od¬ 
powiednią grubość. Łopata śruby przy 
piaście jest najgrubsza i ścienią się 
w miarę oddalania od osi obrotu. 
Kształty przekrojów oraz grubość łopat 
przedstawiono na rysunku 5. Kąt na¬ 
stawienia łopat — najmiększy przy pia¬ 
ście — maleje także w miarę zbliżania 
sie ku i oh końcowi (rys. ŁOfpaty 

należy obrabiać równomiernie po obu 
stronach, aby można je było rozmieś¬ 
cić równomiernie na piaście. Na tak 
przygotowanych łopatach trasujemy 
obrys i posługując się pilniczkami — 
gładzikami — nadajemy fm ostateczny 

(Dokończenie na str. 25) 


Rys. 5, Przekroje pióra śruby 
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WIERTARKA PISTOLETOWA 


Opisana przeze mnie w poprzed¬ 
nim artykule mała ręczna wiertarka 
do nawiercania płytkich otworków 
nie zaspokaja na pewno całokształ¬ 
tu potrzeb modelarskich w zakresie 
wiercenia otworów. Konieczność wy¬ 
konania otworów większych (do 6 
mm), chęć zdobycia nowszego 
sprzętu oraz posiadany stary silnik 
z demobilu lotniczego, wszystko to 
stało się przyczyną przygotowań 
do skonstruowania własnej elek¬ 
trycznej wiertarki. 

Pracę przy wiertarce rozpocząłem 
od przewinięcia silnika. Czynność tę 
wykonałem przy pomocy jednego 
z warsztatów spółdzielczych. Drugim 
eitapem budowy, było zdobycie właś¬ 
ciwego materiału oraz wytoczenie 
z niego dwóch zakończeń silnika. 
W jedno z nich (przednie) wpraso- 
wane zostało łożysko prowadzące 
dla nasady uchwytu do wierteł. Obie 
wytoczone części przykręcone zo¬ 
stały do silnika za pomocą odpo¬ 
wiednich wkrętów. 

Zakończeniem pracy przy wiertar¬ 
ce było wykonanie rękojeści. Chcia¬ 
łem posłużyć się , wy piłowanym 
uchwytem z metalu lub turbaksu. 
Dosłownie w ostatniej chwili przed 
podjęciem tej decyzji udało się mi 
nabyć uchwyt z włącznikiem, stoso¬ 
wany przy starego typu odkurza¬ 
czach, Wiertarką wykonaną przeze 
mnie posługuję się od trzech lat 
i do dnia dzisiejszego sprawuje się 
ona nienagannie. Łączny koszt wier¬ 
tarki wyniósł ca 3G0 zł. O ile na¬ 
wet nie stanowi ona szczytu tech¬ 
niki, to czy w tej cenie jesteśmy 
w stanie nabyć coś lepszego? 

Wiertarka spełni nasze żądania 
jedynie wtedy, gdy posiadać będzie¬ 
my do niej odpowiedni zestaw wier¬ 
teł. Ze względu na 'dość wysoką ce¬ 



nę wierteł, przy zakupie musimy 
posłużyć się następującą kolejnoś¬ 
cią: 

— wiertła o wzrastającej średni¬ 
cy co 1 mm; 

— wiertła uzupełniające połówki 
(0,5, 1,5, 2,5 itd.); 

— wiertła o innych średnicach 
niezbędne do bieżących prac; 

— wiertła o wzrastającej średnicy 
co 0,1 mm* 

Wiertła powinny być umieszczo¬ 
ne w specjalnej podstawce lub pu¬ 
dełku . 

Posiadany przez nas zestaw nie 
musi przekraczać średnicy wierteł 
ponad f> mm, Z większych średnic 
korzystamy rzadko, i to w warun¬ 
kach warsztatowych. 

Chętnym do zbudowania wiertar¬ 
ki życzę powodzenia. W jednym z 
następnych artykułów opisany zo¬ 
stanie sposób wykonania uniwersal¬ 
nej szlifierki, stanowiącej składową 
część modelarskiego kombajnu wie- 
loczyrwiośc lewego. 

BOGDAN GABRYSIAK 
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A Tegoroczne, IX z kolei Mi¬ 
strzostwa Polski Modeli Pływa¬ 
jących (prędkość Iowy eh, reduk¬ 
cyjnych i zdalnie sterowanych) 
odbędą się na sztucznym zale¬ 
wie znajdującym się pomiędzy 
Nową nutą a kombinatem. 
Współorganizatorem Imprezy bę¬ 
dzie Huta im. w. Lenina, która 
nie tylko patronuje tym zawo¬ 
dom, ale także włącza się fi¬ 
nansowo i materialnie do od- 
po w iedniego zabezp i ecz en la im¬ 
prezy. Powołano już komitet or¬ 
ganizacyjny zawodów, który roz¬ 
począł prace przygotowawcze. 
Pierwsze zebranie komitetu or- 
ganiZrł^winego odbyło sie 2S,2 62 r.. 
na którym dokonano omówienia 
założeń organizacyjnych imprezy 
i wizji lokalnej terenu. Oceniając 
wstępne przygotowania można się 
sóodziewać, że tegoroczna im^ 
preza wypadnie bardzo okazale. 

A J ak podano tia ostatniej 
konferencji CIAM-FAI odbytej 
w końcu 1961 r. t w Monaco, 
w chwili obecnej organizacja ta 
zrzesza około 7000 klubów. W 
klubach tych działa 240.000 spor¬ 
towych (wyczynowych) modela¬ 
rzy lotniczych. Oblicza się, że 
modelarstwem lotniczym zajmu¬ 
je się na całym święcie około 
4.500.000 osób. Liczba doprawdy 
imponująca. Można się spodzie¬ 
wać, że cyfry te będą się po¬ 
większały z każdym rokiem. 

A w dniach 5—10.2,1962 r. od¬ 
była się w CO W LP Z w Pozna¬ 
niu kurs ©konferencja wszyst¬ 
kich pracowników Sekcji Mode¬ 
larstwa ŻW LP2 z całego kra¬ 
ju. Tematem spotkania było 
przekazanie nowych wytycznych 
do pracy w 1962 r,, przedyskuto¬ 
wanie szeregu spraw, które są 
niejasne dla instruktorów mo¬ 
delarstwa, doszkalanie na temat 
aktualnych przepisów, zarządzeń 
i instrukcji, omówienie nowych 
form szkolenia, propagandy i 
popularyzacji modelarstwa. Zgod¬ 
nie z programem zajęć wszyscy 
uczestnicy wzięli udział w prak¬ 
tycznym pokazie obsługi I pracy 
urządzeń mechanicznych (tokar¬ 
ni, piły, szlifierki, wiertarki, wy- 
równiarki) oraz ich konserwacji. 
Uczestnicy kursokonferencji u- 
znali, że ta forma podnoszenia 
ich kwalifikacji jest bardzo do¬ 
bra i godna kontynuowania w 
następnych latach, 

A Modelarze lotniczy A PRL, 
biorący udział w ubiegłym roku 
w Mistrzostwach Świata Modeli 
Latających, stali się obiektem 
zainteresowania wielu czasopism 
zagranicznych. Komentarze o Ich 
\vynikach i modelach podawały 
czasopisma angielskie „Acro- 
modeller'% , .Model Aircraft”. 
„Flug Modellbau*', czasopisma 
francuskie ..Modele Magailne” 
włoskie „Modeliistlca". 

'W numerze 2/62 czasopisma 
„Mechanikus” na okładce znaj¬ 
duje się zdjęcie F r Sulisza star¬ 
tuj ącego z modelem szybowca. 
Na rzetelnei pracy poznają się 
i za granicą. 
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PAROWÓZ 


S E R 11 


Pm-2 


Roz. H O 


inź, L, WIŚNIEWSKI 

fc * 

Parowozy serii Pm2 eksploatowane 
są na liniach głównych PKP z prze¬ 
znaczeniem do prowadzenia cięż¬ 
kich pociągów, zarówno pospiesznych, 
jak i dalekobieżnych osobowych. Po¬ 
szczególne znaki symbolu serii oznacza¬ 
ją: P — pośpieszny, m — układ osi 
2 toczne — 3 napędne 1 toczna, 2 — 
pochodzenie parowozu. Parowozy wy¬ 
posażone są w czteroostowe tendry z 
zapasem 32 m a wody i 10 t węgla Se¬ 
ria tych tendrów znakowana jest sym¬ 
bolem 22 D3„ co oznacza: 32 — że zbior¬ 
nik tendra mieści 32 m* wody, D — że 
tender jest 4-osiowy, 3 — pochodzenie 
tendra. 

Główne dane techniczne parowozu Fm2 
są następujące: 

Powierzchnia odparowująca kotła — 
202 m* 

Powierzchnia przegrzewa cza pary — 
70- m* 

Powierzchnia rusztu — 4J5 m* 

Ciśnienie roboczfe pary — 16 atn. 
Średnica cylindra — 600 mm 
Skok tłoka — 660 mm 
Średnica kół napędowych — 2000 mm 
Średnica kół tocznych przednich — 
850 mm 

Średnica kół tocznych tylnych — 
1250 mm 

Średnica kól tendra — 1000 mm 
Ciężar służbowy wraz z tendrem — 173 t 
Długość ze zderzakami wraz z tendrem 
— 23 900 mm 

Największa szybkość — 130 km/g 
Wysokie walory konstrukcyjne 1 eks¬ 
ploatacyjne parowozu serii Pm?, sta¬ 
wiają go w pierwszym rzędzie szybkich 
parowozów ciężkiego typu. 

Sporządzenie poszczególnych części 
ostoi i nadwozia uproszczonego nieco 
modelu opisanego parowozu nie przed¬ 
stawia specjalnych trudności. Części te, 
znanymi już nam z poprzednich opisów 
sposobami, rysujemy na materiale, wy¬ 
cinamy, wiercimy i wycinamy w nich 
wszystkie otwory, następnie o piło wu Je¬ 
my, wyginamy i lutujemy według wska¬ 
zówek zamieszczonych na rysunkach, 
po czym wyrównujemy 1 wygładzamy 
je ostatecznie. Nieco trudniej natomiast 
przedstawia się wykonanie kół oraz 
mechanizmu napędowego i stawidłowego 
modelu, poświęcimy więc opisowi wy¬ 
konania tych części nieco więcej miej¬ 
sca. 

Koła (nr 13. 14, 16 I 94) możemy spo¬ 
rządzić dwoma sposobami. Pierwszy 
z nich przedstawia się następująco: 
wieniec koło z obrzeżem zlecamy wy¬ 
toczyć na tokarni jako jedną całość 
wraz z piastą. Wykonuje się to w ten 
sposób, że materiału pomiędzy wieńcem 
a piastą nie w T y tacza się całkowicie, 
a tylko na głębokość 3 mm, pozosta¬ 
wiając przy wewnętrznej krawędzi koła 
ściankę grubości 1 mm. Zlecamy rów¬ 
nież przy toczeniu przewiercić Jedno¬ 
cześnie w piastach kół otwory na osie. 
W kołach tocznych dla jednej strony 
parowozu i kołach dla jednej strony 
tendra otwory te powinny być średni¬ 
cy 1,5 mm, natomiast w tychże kolach 
dla drugiej strony parowozu i kołach 
dla drugiej strony tendra — średnicy 
3,5 mm. Piasty kól napędowych dla jed¬ 
nej strony parowozu powinny mleć 
otwory średnicy 2,5 mm, natomiast dla 
drugiej strony — ;> mm. Takie zróżni¬ 
cowanie średnic otworów na osie da 
nam możność odizolowania kói po jed¬ 
nej stronie parowozu od osi, co przy 
stosowanym dzisiaj powszechnie syste¬ 


mie zasilania modeli taboru kolejowego 
energią elektryczną tylko poprzez 2 szy¬ 
ny jest nieodzowne, dla uniknięcia 
zwarcia. 

Szprychy wszystkich kół, jak również 
odciążkl (17) kól napędowych sporzą¬ 
dzamy z blachy grubości 3,5 mm. Na 
szprychy tniemy najpierw paski szero¬ 
kości 2,5 mm, następnie uclnafny z nich 
odcinki takiej długości, aby wchodziły 
pomiędzy wieniec a piastę koła dość 
ciasno, po czym wyrównujemy starannie 
ich krawędzie pilnikiem. Korby (19) kól 
napędowych wycinamy z blachy gru¬ 
bości 1 mm, wiercimy w nich najpierw 
otwory na osie (w trzech korbach 
o średnicy 2,5 mm i w pozostałych 3 
o średnicy 5 mm), następnie wiercimy 
i gwintujemy w korbach otworki na 
śrubki M 1,5 do umocowania wiążarów 
i korbowodów. Mając w len sposób 
przygotowane wszystkie części, przystę¬ 
pujemy do składania kół. Rozmierzamy 
więc najpierw i naznaczamy kreskami 
na wewnętrznej powierzchni tarczy 
koła miejsca umocowania poszczegól¬ 
nych szprych. Wstawiamy szprychy na 
oznaczone miejsca po dwie, jedna na 
wprost drugiej, zwracając baczną uwagę 
na symetryczne i koncentryczne ich 
rozmieszczenie. Po wstawieniu wszyst¬ 
kich szprych pobij amy Je z lekka przez 
gładki kawałek drewna, aby weszły do 
dna i zetknęły się z krawędziami 1 ż tar¬ 
czą koła. Po wykonaniu tego przyluto- 
wujemy końce szprych z Jednej strony 
do wieńca, z drugiej do piasty kola. 
Musimy przy tym zwracać uwagę, aby 
lutownica była tak mocno nagrzana, 
aby cyna spływała dobrze wzdłuż pio¬ 
nowych krawędzi szprych I spajała je 
na całej ich długości z wieńcem i pias¬ 
tą. Do kół napędowych wlutowujemy 
Jeszcze oprócz szprych odciążki i korby. 
Te ostatnie umocowujemy w następują¬ 
cy sposób: kładziemy koło pionowo 
szprychami ku górze i w otwór jego 
piasty wstawiamy pionowo kawałek 
aluminiowego drutu lub drewnianego 
pręcika o tak dobranej średnicy, aby 
wszedł w otwór piasty dosyć ciasno. 
Umieszczamy na nim korbę i ustawiamy 
ją tak, aby jej otworek na śrubkę wią¬ 
żą ra znalazł się po przeciwległej stro¬ 
nie piasty w stosunku do odciążko i do¬ 
kładnie na wprost jego środka. Usta¬ 
wioną należycie korbę przylutowujemy 
do piasty i szprych. Po wykonaniu tego 
usuwamy z otworu piasty drut względ¬ 
nie drewniany pręcik, obmywamy do¬ 
kładnie koło z resztek płynu do luto¬ 
wania, osuszamy, po czym oskrobuje¬ 
my starannie w miejscach lutowania 
&e zbędnej cyny i wygładzamy ostatecz¬ 
nie, Opisany sposób wykonywania kół 
oraz dokładne wymiary poszczególnych 
ich elementów objaśnia rysunek. 

Wykonane w opisany sposób koła nie 
będą miały oczywiście prześwitów po¬ 
między szprychami, ale jeśli weźmiemy 
pod uwagę, że tło kół napędowych sta¬ 
nowią ostojnice, a tocznych ściany wóz¬ 
ków, które i tak zakrywają te prze- 
świtn to mankament ten będzie prawie 
niewidoczny, tym bardziej gdy prze¬ 
strzenie między szprychami pomalujemy 
na czarno. Zresztą nawet w fabrycznie 
wykonanych gotowych modelach roz¬ 
miaru HO odlewane .pod ciśnieniem 
koła również nie są ,,ażurowe”. 

Drugi sposób sporządzania kói polega 
na samodzielnym wykonywaniu wszyst¬ 
kich ich elementów z samej blachy, 
przy pomocy odpowiedniego wzorca/ 
Sposób len opisuje dokładnie mgr j. K 
Janowski w książce swej ,, Kole je minia¬ 
turowe” str. 30, nie będziemy więc pow¬ 
tarzali tu tego opisu, odsyłając intere¬ 
sujących się nim czytelników do wy¬ 
mienionego źródła. Nadmieniamy tylko, 
że koła wykonane tym sposobem nie 


będą nigdy tak dokładnie centry ezne 
i mocne jak wykonane podanym przez 
nas pó iwa rsz tatowym sposobem. Rów¬ 
nież zagadnienie należytego i trwałego 
wykonania odizolowania od osi będzie 
znacznie trudniejsze. 

Mechanizm napędowy, składający się 
z trzona tłokowego (27). krzyzulca (24), 
prowadnicy krzyżuica (25), beleczki po¬ 
przecznej podtrzymującej prowadnice 
(26), korbowodu (22) i wiązara (20), wy¬ 
konujemy następująco: Części 20, 22, 24 
i 25 wycinamy z blachy, wiercimy w 
nich potrzebne otwory, opiłowujemy 
i wygładzamy. Następnie górną część 
krzyżuica, oraz długi koniec górnej 
części prowadnicy zaginamy dwukrot¬ 
nie pod kątem prostym tak, jak uwi¬ 
docznione to jest na rysunkach za¬ 
mieszczonych na arkuszu 2. Zagięte do 
wewnątrz końce górnych części pro¬ 
wadnic przesuwamy przez otwory be- 
leczki podtrzymującej I zaginamy Je 
jeszcze raz, przymocowując w ten spo¬ 
sób obie prowadnice do beleczki na 
stale. Trzon tłokowy (27) robimy z dru¬ 
tu; jeden koniec drutu wyrównujemy 
pilnikiem, drugi natomiast rozklepujemy 
młotkiem na płasko l wiercimy w nim 
otworek na nlt, po czym krawędzie 
płaskiej części trzona wyrównujemy 
również pilnikiem. Trzon tłokowy, krzy- 
żulec 1 wlązar Łączymy małym nitem 
z drutu miedzianego lub lepiej z gru¬ 
bej szpilki krawieckiej, gdyż w tym 
przypadku jeden łebek nita mamy goto¬ 
wy tak, że po przesunięciu nita przez 
otworki korbowodu. krzyżuica 1 trzonu, 
pozostaje rozklepać koniec nita tylko 
z jednej strony. Części powyższe po¬ 
winny być ułożone w następującej ko¬ 
lejności; najpierw trzon, na nim krzy- 
żulee, wreszcie na wierzchu korbowód. 
Przy zastosowaniu jako nita kawałka 
szpilki, łebek jej powinien być umiesz¬ 
czony na wierzchniej stronie nitowa¬ 
nych części, rozklepanie natomiast na¬ 
leży wykonać na stronie spodniej. £ni- 
towanle powinno być tak wykonane, 
aby połączone części poruszały się na 
nicie zupełnie lekko. W podobny spo¬ 
sób sporządzamy i łączymy ze sobą po¬ 
szczególne części mechanizmu stawidło¬ 
wego, na który składają się następujące 
części; przćciwkorba (29), wodzi dło 
jarzma (30), Jarzmo (2B), wodzidło trzona 
suwakowego (32), trzon suwakowy (31), 
wahacz (33) i wodzidło wahacza (34). Po¬ 
dobnie 1 te części muszą być tak zni- 
lowane, aby poruszały się swobodnie. 
Tak mechanizm napędowy jak i stawi- 
dlowy najlepiej jest wykonać z blachy 
mosiężnej i oddać do galwanizowania 
lub samodzielnie cienko i równo ocyno¬ 
wać. Rzecz jasna, że czynności te mu- 
s/ą być wykonywane przed złożeniem 
poszczególnych części mechanizmów w 
całość. 

Blok cylindrowy (35) wycinamy 7 ka¬ 
wałka tworzywa sztucznego lub twar¬ 
dego drewna. Po należytym obrobieniu 
pilnikiem l wygładzeniu wiercimy w 
nim na wskroś, dokładnie pionowo, 
otwory na trzony tłokowe i suwakowe 
oraz nawiercamy na głębokość ok, 3 mm 
otwory i nacinamy na takąż głębokość 
s'pary do osadzenia końców prowadnic 
krzyżulców. Po wykonaniu tego przy¬ 
klejamy do niego w odpowiednich 
miejscach pokrywy cylindrów (36) 
I dławice trzonów (37 l 39) z przewier¬ 
conymi w nich uprzednio otworami na 
trzony. Blaszaną tuleję trzona tłoko¬ 
wego (38) przymocowujemy w ten spo¬ 
sób, że ol wo r y na trzony t łok owe 
rozwiercamy na głębokość około 4 mm na 
tyle, aby tuleje weszły w nie ciasno, 
po czym smarujemy końce tulei klejem 
uniwersalnym i wbijamy je ostro-żnie 
posmarowanymi klejem końcami w te 
otwory. 

cdn. 
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Konstrukcja „Żuka”, podobnie jak 
furgonu i mikrobusu „Nysa”, opar¬ 
ta jest na zespołach podwoziowych 
samochodu osobowego „Warszawa”* 
„Żuk" produkowany jest w lubel¬ 
skiej Fabryce Samochodów Ciężaro¬ 
wych w miejsce wytwarzanego daw¬ 
niej na radzieckiej licencji samocho¬ 
du ciężarowego marki „Lublin”. 

Wielkie powodzenie „Żuka”, za¬ 
równo wśród nabywców krajowych, 
jak i zagranicznych, tłumaczy się 
tym, iż jest on szybkim i ekono¬ 
micznym środkiem transportu to¬ 
warów masowych w mieście oraz 
bardziej wartościowych ładunków 


na większe odległości Ładowność 
samochodu ciężarowego „Żuk” wy¬ 
nosi 900 kg; Nadwozie wykonane 
jest z blachy stalowej, sylwetka 
nowoczesna ,o dużej powierzchni 
oszklenia kabiny kierowcy* 


A oto niektóre wymiary tego samo¬ 
chodu; 


Długość 


4307 mm 

Szerok ość 


1740 mm 

Wysokość 


2090 mm 

Rozstaw osi 


2700 mm 

Rozstaw kół 

przednich 

1355 mm 

Rozstaw kół 

tylnych 

1302 mm 

Wymiary skrzyni ładunkowej; 

Długość 


2500 mm 

Szerokość 


160S mm 



Nadwozie tego modelu można 
wykonać metodą wręgową. Wręgi 
w zależności od przyjętej skali, 
w której będziemy wykonywali 
model, należy wykonać z właściwej 
grubości deseczek olchowych lub 
lipowych. Poszczególne etapy bu¬ 
dowy nadwozia modelu pokazano 
na zamieszczonych w planie rysun¬ 
kach. Budowa nadwozi metoda wrę¬ 
gową w tym również i nadwozia 
„Żuka” została dokładnie omówio¬ 
na w numerach 7* 8 i 9 „Mode¬ 
larza” z roku 1959* 

Drugim sposobem, który możemy 
zastosować przy budowie tego mo¬ 
delu, jest oklejenie nadwozia pas¬ 
kami tektury. Paski te wzmacnia¬ 
my przybijając gwoździki. Tak 
przygotowane nadwozie doprowa¬ 
dzamy do pożądanego wyglądu 
szpachlą „Nitro”, którą pokrywa¬ 
my tekturę i drewno w celu uzy¬ 
skania łagodnych przejść między 
paskami a drewnianą powierzchnią 

Model samochodu „Żuk” jest sto¬ 
sunkowo łatwy do wykonania ze 
względu na proste płaszczyzny 
i brak ozdób* Trochę kłopotu spra¬ 
wi mam budowa nadwozia, które 
w tylnej części podłogi posiada 
wystające miejsca* Są to skrzynko¬ 
we nadbudówki nad kołami. Do wy¬ 
konania tych nadbudówek użyć 
możemy cienkiej blachy lub sklej¬ 
ki lotniczej. 

Należy pamiętać o tym, aby tyl¬ 
na ścianka była otwierana, tak jak 
jest w oryginale. Konstrukcję 
wsporną pod oponę wykonujemy 
z drutu o odpowiedniej grubości. 
Opończę szyjemy lub sklejamy 
z materiału. 

W modelach o większej skali — 
w otwory do oplecenia sznurem 
można dopasować małe oczka uży¬ 
wane przez szewców do obuwia. 

Przednie światła reflektorów na¬ 
leży wytoczyć z metalu (najlepiej 
z duraluminium), wpasowując w nie 
odpowiednio wytoczone „korki” 
z plcxi. Pozostałe części podwozia 
i nadwozia wykonujemy według 
znanych sposobów opisywanych 
niejednokrotnie w „Modelarzu”. 

Model samochodu „Żuk” nadaje 
się do odległościowego, a nawet 
zdalnego kierowania. Posiada on 
dużo miejsca na części ładownej, co 
pozwala na umocowanie całej apa¬ 
ratury oraz źródła zasilania. Model 
len w odróżnieniu od modeli oso¬ 
bowych może być kierowany za 
pomocą nastawnika nie większego 
od używanych do zdalnej regulacji 
telewizorów. Odpada przez to ko¬ 
nieczność transoortu ciężkiego i du¬ 
żego źródła zasilania* 

Źródło to zmontowane na skrzyni 
możemy obudować małymj skrzyn¬ 
kami z ładunkiem, co niewątpliwie 
zwiększy efekt końcowy. 

Dokładnie wykonany i pomalo¬ 
wany model stanie się cennym na¬ 
bytkiem w naszej kolekcji. 

Opracował 

mgr ZENON DUTKIEWICZ 
Poznań 
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raz silnika. Po takim upadku modę! 
wymaga gruntownego oczyszczenia. 

5) Przy modelach, poruszanych za 
pomocy silnika ze świecą żarową, dodat¬ 
kową trudnością jest sprawa korzysta¬ 
nia ze źródła prądu. 

Prawie wszyscy zawodnicy, używają¬ 
cy silników ze świecą żarową, posługi¬ 
wali się na startach prowizorycznymi 
urządzeniami, które powodowały przed¬ 
wczesne odczepianie źródła prądu, zer¬ 
wanie przewodów i irme podobne de¬ 
fekty. 

Na zdjęciu oraz planiku uzyskanych 
z malterialów zagranicznych widzimy 
jeden ze sposobów rozwiązania tego 
problemu. Nie jest to na pewno roz¬ 
wiązanie jedyne ani najlepsze, w pew¬ 
nym stopniu jednak gwarantuje ono 
udany start. 

Ważnym elementem składowym takie¬ 
go zespołu są dobrze sporządzone koń¬ 
cówki, nie odpadające w czasie uru¬ 
chamiania modelu, a jednocześnie łat¬ 
wo odłączające się po jego starcie. 
Można tu użyć tzw. ,,krokodylków'\ 
zacisków używanych do różnego rodza¬ 
ju prac laboratoryjnych, Do tago celu 
należy je jednak nieco przystosować, 
tzn, odciąć niepotrzebną część, służącą 
do włożenia wtyczki od sznura, oraz 
podgiąó nieco końcówki chwytne. Przy 
sporządzaniu końcówek pamiętać na¬ 
leży, aby były one odpowiednio izolo¬ 
wane. 


N a przestrzeni dwóch ostatnich lat 
miałem możność kilkakrotnie u- 
czestniczyć w zawodach wyczyno¬ 
wych medali samochodowych. Prace 
związane z przygotowaniem zawodów 
ora z obse r w ac j a poszczególny c h za¬ 

wodników (w. tym i zagranicznych) po¬ 
zwoliły mi zauważyć pewne stale po¬ 
wtarzające się braki. Chociaż nie za¬ 
sadnicze, na pewno ujemnie odbiły się 
one na wynikach uzyskanych przez 
uczestników zawodów w .poszczególnych 
biegach. Spostrzeżeniami tymi chciał¬ 
bym się podzielić ze wszystkimi zain¬ 
teresowanymi tą dziedziną „małego 
sportu automobElowego <h , aby w przy¬ 
szłości mogli uniknąć błędów popełnia¬ 
nych na startach, 

A oto one; 

1) Niewłaściwie dobrane paliwo, co 
często zmusza zawodnika do korzysta¬ 
nia z innych podawanych mu paliw, 
nie przystosowanych do danego silnika, 

2) Brak stopera niezbędnego do 
określania szybkości po starcie (po 
stwierdzeniu małej prędkości jest moż¬ 
liwość zatrzymania modelu i ponow¬ 
nego wyregulowania go), 

3) Nieodpowiednio wyregulowane 
modele, co przedłuża czas ich urucho¬ 
mienia, a nierzadko staje się powodem 
nlezallczenia biegu. Modele po urucho¬ 
mieniu silnika ustawia się słuchowo 
na możliwie wysokie obroty* Takie u- 
staWlenie jest powodem, że model gaś¬ 
nie po zetknięciu z powierzchnią toru. 

4) Przypadkowy dobór pomocnika 
prowadzącego model przez pierwsze 
okrążenie. Brak umiejętności w takich 
przypadkach prowadzi do ściągnięcia 
modelu z toru, a w ślad za tym i do 
poważnego zanieczyszczenia modelu o¬ 




Niewątpliwą zatatą urządzenia jest 
regulowana szerokość widełek, co umo¬ 
żliwia przystosowanie ich do różnych 
modeli. Ma to szczególne znaczenie 
wtedy, kiedy zawodnik startuje z kil¬ 
koma modelami o różnych długościach 
osi. Do wykonania widełek potrzebna 
będzie stalowa rurka zakończona odpo¬ 
wiednio przygotowaną końcówką z 
drzewa. Rozsuwane części widełek wy¬ 
konujemy z blachy stalowej. Aby uru¬ 
chomić model z krytymi kołami, wyko¬ 
namy pionowy okrągły bolec, który 
opieramy na odpowiednio przygotowa¬ 
nym w modelu wycięciu, a w przy¬ 
padku modelu ze świecą żarową wy¬ 
starczy dobudować w dolnej części rur¬ 
ki uchwyt do posiadanego źródła prądu. 

Nie wątpię, że modelarze wyczynow¬ 
cy dysponują dużym zasobem wiedzy z 
tej dziedziny, artykułem tym chciałbym 
sprowokować wymianę doświadczeń tak 
niezbędną do podniesienia ogólnego po¬ 
ziomu organizowanych spotkań. 

B OG D A N G ABR Y Sr A K 

JAK WYKONAĆ 
ŚRUBĘ DO MODELU 
PŁYWAJĄCEGO 

(Dokończenie ze str, 21) 

kształt. Obrys łopaty jest różny w za¬ 
leżności od rodzaju modelowanej Jed¬ 
nostki. Inny jest dla okrętu wojennego, 
a inny dla statku handlowego, Fll- 
niczkami — gładzikami usuwamy rysy 
i ślady po obróbce zdzierakami. 
Okrągłym pilniczklem wyrównujemy 
łopaty w piastę — płaskim wyrównu¬ 
jemy powierzchnię łopat. Ostatecznym 
etapem pracy nad śrubą jest polero¬ 
wanie, przy którym należy uważać, 
by nie uszkodzić delikatnych kra¬ 
wędzi łopat. Wypolerowaną śrubę* po¬ 
wleka się cienką warstwą bezbarwnego 
lakieru „Nitro” i montuje na wykoń¬ 
czonym modelu. 

Powyższa metoda, dająca w końcowym 
efekcie wiernie odtworzoną śrubę, wy¬ 
maga jednak dużo uwagi i skupienia. 
Jeden nieostrożny ruch pilnikiem mo¬ 
że zniweczyć całą pracę, 

FLORIAN LEWANDOWSKI 
Gdynia 
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l DZIAŁALNOŚCI OŚRODKA MODELARSTWA LOTNICZEGO 

LPŻ w ZABRZU 


IV A SZA BIBLIOTECZKA 

Ostatnio ukazała się książka zna¬ 
nego modelarza, inż. Janusza Woj¬ 
ciechowskiego pt „Nowoczesne za¬ 
bawki — elektronika w domu i w 
szkole”. W książce znajduje się po¬ 
nad 500 opisów różnych urządzeń 
aparatów, modeli i zabawek elektro¬ 
nicznych, 

W książce podane zostały prak¬ 
tyczne zasady budowy najciekaw¬ 
szych urządzeń — zabawek — elek¬ 
tronowych w warunkach amator¬ 
skich. Szczególna uwaga zwrócona 
została na proste urządzenia auto¬ 
matyczne, zdalnie kierowane, tele¬ 
mechanikę ultradźwięki oraz cy¬ 
bernetykę. 

Książka jest napisana w sposób 
bardzo przystępny, łączy teorię z 
praktyką i w sposób dotychczas 
u nas niespotykany poprzez zabawę 
uczy techniki elektronowej. Poszcze¬ 
gólne rozdziały tej książki poprze¬ 
dzane są odpowiednim wstępem 
wprowadzającym czytelnika w arka¬ 
nu treści. 

Zaletą książki jest to, że mogą 
korzystać z niej fachowcy i począt¬ 
kujący radioamatorzy (bez względu 
na wiek i zawód), zaczynając od naj- 
prostszych urządzeń znajdą wiele 
ciekawych aparatów i bardziej 
skomplikowanych pomysłów dla za¬ 
bawy, praktycznego wykorzystania 
w życiu codziennym w domu i pra¬ 
cy* 

Język i styl książki jest jasny 
i zrozumiały. Wielka ilość doskona¬ 
łych ilustracji, schematów, dokład¬ 
nych rysunków wykonawczych 
kwalifikuje ją pod tym względem 
do książek bardzo potrzebnych 
i udanych. 

Książka jest również zatwierdzo¬ 
na przez Ministerstwo Oświaty jako 
podręcznik do zajęć i prac warszta¬ 
towych. 

Ogólnie można powiedzieć, że .wy¬ 
pełnia ona poważną lukę w tej dzie¬ 
dzinie literatury. Łącząc przyjemne 
z pożytecznym uczy nowoczesnej 
techniki, jaką jest elektronika. 

Inż. PIOTR MROZlNgKI 

Janusz Wojciechowski — „Nowoczesne 
zabawki — elektronika w domu i w 
szkoło". Wyd. Komunikacji i Łączności 
r. Wyd. 1. Nakład £0.00U egz. Format 
AS, Objętość 496 str* Cena 35 zł. 
KSIĄŻKI KTOKE WARTO PRZECZYTAĆ 
Półtorak J. —- Co to jest tranzystor? — 
cena 7 zł. Popularna broszura zapoznają¬ 
ca z istotą tranzystorów oraz ich zasto¬ 
sowaniem, między innymi z zasadami 
amatorskiej budowy Odbiornika tranzy¬ 
storowego. 

Ket kin ALG, — Wozy pływające gąsie¬ 
nicowe i kołowe — cena S zl. Książka w 
popularny sposób ujmuje zagadnienie 
Konstrukcji pojazdów, które mogą poru¬ 
szać się równie swobodnie na lądzie, jak 
i na wodzie. Podaje opisy budowy tych 
pojazdów, a mianowicie czołgów, samo¬ 
chodów i transporterów opancerzanych, 
teoretyczne i praktyczne zasady pływa¬ 
nia. bezpieczeństwa ruchu na drogach 
wodnych, przepisy żeglugi. 

Rożbicki Z. — Współczesne lotnictwo 
wojskowe. Cena 10 zl. KfcjąZka popular¬ 
no-naukowa o najnowszych rodzajach 
konstrukcji lotniczych, które znajdują 
zastosowanie przede wjszystkim w lot- 
met wie wojskowym. 

Wszystkie wyżej wymienione książki, 
można zamówić w Powszechnej Księ¬ 
garni Wysyłkowej, Warszawa, ul. Nowo¬ 
lipie 4. Po zamówieniu książki zostaną 
wysłano za zaliczę o iom pocztowym. 


W 1960 roku w Zabrzu — Mako- 
szowaeh, z inicjatywy Rady Zakła¬ 
dowej kopalni Makoszowy, a kon¬ 
kretnie — przewodniczącego to w. St* 
Smolarczyka, powstał Ośrodek Mo¬ 
delarstwa Lotniczego LPŻ, Do 
Ośrodka uczęszcza 30 chłopców, 
szkolących się w II i III klasie mo¬ 
delarstwa. Są to w większości dzieci 
pracowników kopalni Makosza wy. 
Ośrodek po rocznym istnieniu może 
się poszczycić pewnymi osiągnięcia¬ 
mi i tak w roku szkolnym 1960/61 
wyszkolono w klasie szkolnej 16 mo¬ 
delarzy, w klasie III 21 modelarzy. 

W I Wojewódzkich Zawodach Mo¬ 
deli Latających LPŻ, które odbyły 
się w 1961 roku, ekipa Ośrodka za¬ 
jęła zespołowo IV miejsce. W mie¬ 
siącu październiku uh. r, urządzono 
zawody latawcowe o mistrzostwo 
dzielnicy Makoszowy, w których 
brało udział 80 zawodników* 

Wykonano dotychczas około 78 
modeli latających różnych klas, jak 
modeli szybowców szkolnych Al, 
A2 i modeli silnikowych. Do przo¬ 
dujących modelarzy w Ośrodku na¬ 
leżą kol, kol. S* Sikora, S* Skupina 
i Z. Grzesiczek, którzy się szczegół-* 
nie wyróżniają starannością wyko¬ 
nania modelu. 

Pracownia jest dobrze wyposażo¬ 
na w narzędzia, jest między innymi 
pila tarczowa wraz ze szlifierką* 

Członkowie Ośrodka prowadzą 
ożywioną korespondencję i wymia¬ 
nę czasopism i planów modelarskich 
z modelarzami czechosłowackimi, 
a ostatnio z modelarzami NRD; za¬ 
mierzają także w tym roku rozegrać 
zawody z modelarzami czeskimi* 
Środki finansowe na potrzeby zwią¬ 
zane z działalnością ośrodka wpły¬ 
ną z Rady Zakładowej, Rady Ro¬ 


botniczej i Dyrekcji Kopalni Mako- 
szowy oraz z ZW LPŻ w Katowi¬ 
cach, za co członkowie ośrodka 
składają serdeczne podziękowania 
wyżej wymienionym czynnikom. 
Dobrze rozwijającą się działalność 
ośrodka paraliżuje jednak brak od¬ 
powiedniego lokalu. Ośrodek mieści 
się w szkole podstawowej nr 11, 
zajmując maleńki pokoik o po¬ 
wierzchni zaledwie 12 m 2 i to jesz¬ 
cze z wnękami, których niestety nie 
można wykorzystać. 

Rada Zakładowa oraz ZM LPŻ w 
Zabrzu czynił starania u kierownic¬ 
twa szkoły o udzielenie modelarni 
pomieszczenia, które nie jest w szko¬ 
le wykorzystane. Napotyka jednak 
zdecydowany sprzeciw kierownika 
szkoły, który podobnie, jak całe gro¬ 
no nauczycielskie, absolutnie nie in¬ 
teresuje się działalnością młodych 
modelarzy. Kierownik Ośrodka mo¬ 
delarskiego kol. Kn i akowski zwracał 
się do kierownictwa szkoły o wyty¬ 
powanie spośród grona nauczyciel¬ 
skiego opiekuna Ośrodka, prośba je¬ 
go pozostała jednak bez odpowiedzi. 

Należy zaznaczyć, że Ośrodek po 
siada pisemne zezwolenie Inspekto¬ 
ratu Oświaty w Zabrzu na prowa¬ 
dzenie działalności na terenie tej 
właśnie szkoły. 

Naszym zdaniem, sprawą tą po¬ 
winien zająć się jak najszybciej In¬ 
spektorat Oświaty w Zabrzu i po¬ 
móc teg pożytecznej placówce w za¬ 
łatwieniu sprawy lokalowej* Obec¬ 
nie kładzie się duży nacisk na roz¬ 
wijanie zainteresowań politechnicz¬ 
nych wśród młodzieży, i należy zro¬ 
bić wszystko, by młodzież spędzała 
wolny czas nie na ulicy, ale właś¬ 
nie w pracowniach, w których bawi 
się i uczy, 

A. K. 


„MALT MODELARZ” BĘDZIE WYCHODZIŁ REGULARNIE 

Trudności w zaopatrzeniu w biały karton potrzebny do druku „Małego 
Modelarza” spowodowały, że czasopismo to wychodziło z dużym opóźnieniem. 
Otrzymany nowy przydział kartonu pozwala na drukowanie normalnych 
nakładów. Informujemy, że do miesiąca Jipca br. ukażą się wszystkie zale¬ 
gle numery „Małego Modelarza”. 

BĘDĄ TO PLANY MODELI: 

Nr. 3/G2 — samolot myśliwski „Spad 51 CM”* 

Nr. 4/62 — radziecki krążownik „Swlerdłow”. 

Nr, 5/62 — samolot sanitarny „Brygad ir‘\ 

Nr. G/62 — rakieta kosmiczna „AM-2”, 

Wszystkich Czytelników przepraszamy za nieterminowe ukazywanie się 
„Małego Modelarza”, które było całkowicie niezależne od nas. 
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„MODELARZ" POMAGA | 


Krzysztof Piątkowski — warszawa, 
u). Złota 79 m. 15„ poszukuje silnika 
spalinowego 2,5 cm J z zapłonem ża¬ 
rowym produkcji angielskiej lup ame- 

V fi ctr i ^ i 

Pavel Mahoysky — Nosił a v c. 194 u, 
Zlottochwlc, CSRS, pragnie wymieniać 
„Letecky Modeiar” na „Modelarza”. 

Tomasz Sroka — Gliwice, ul. Dwor¬ 
cowa 36 m io, poszukuje sklejki o gru¬ 
bości l. 1,5 i 2 mm. 

V. Aichalbug — Praha 2, ni. Stalino- 
va 3, pragnie prowadzić korespondencję 
z modelarzem polskim oraz wymieniać 
czasopisma modelarskie. 

Ludwik Gawrysiak — Michalin, ul. 
Parkow a 48, po w. Włocławek, zamieni 
silnik od wycieraczki samochodowej 
12 V, silnik elektryczny 4,5 V, książki: 

,.Koleje miniaturowe”, „Miniaturowe 
lotnictwo”, „Budujemy silniki do mo¬ 
deli latających’ i inne. Rdzenie do 
transformatorów, drut miedziany w 
emaili o przekroju 0,05 mm oraz znacz¬ 
ki pocztowe polskie 1000 szt. i zagra¬ 
niczne 300 szt. na silnik samozapłonowy 
1 cm 1 - 2,5 cm 5 . 

Aleksander Piotrowski — Krasnodur 
l t ul. Zadrożna 6 na, Il t ZSRR — prag¬ 
nie prowadzić korespondencję z mode¬ 
larzem polskim. Poszukuje Nr 2/01 
„Modelarza”. 

Sławomir Pawlicki — Mielec 3, ul. 
Konopnickiej 1/32, posiada do sprzeda¬ 
nia czasopismo „Letecky Modełar” i 
„Modele Magazine”. 

Sty pula Marek — Żyrardów ul. Środ¬ 
kowa 15 m. 1, poszukuje „Modelarza” 
'Nr ł, 2, 3, 5, 6, 9 z 1961 r. 

Józef Borowski — Hołdunów, ul. Sło¬ 
wackiego 28, powiat Tychy, woj. ka¬ 
towickie, poszukuje silnika elektrycz¬ 
nego do modeli pływających o 4,5 — 
9 V. 

Grzegorz Marciniak — Żary k/2aga- 
nia, ul. waryńskiego 17. poszukuje do 
silnika „Sokół 15” następujących części: 
tłok. korbowód. Posiada do odprzeda¬ 
nia silniki „Bambino” 9,5 cm* oraz 0,8 
cm* (na łożyskach tocznych), 

Czesław Zieliński — Gryfice, ul. Spor¬ 
towa 7/2, poszukuje korbowodu do sil¬ 
nika spalinowego „Willo” 1,5 cm* oraz 
papieru japońskiego. 

Janusz Dyduch ■— Nowe Miasteczko* 
ul. Kościuszki 25, pow. Nowa Sól, pra¬ 
gnie prowadzić korespondencję z bar¬ 
dziej doświadczonymi modelarzami, 
którzy przysziiby z pomocą w rozwią¬ 
zywaniu trudności, jakie spotyka przy 
budowie modeli. 


Zbigniew Guzik — Rypin, ul. War¬ 
szawska U, odstąpi silnik samozapło¬ 
nowy produkcji niemieckiej „Zeiss 
Jena” 1 cm 1 w cenie 250 zł. 

Mirosław Wysęborski — Kutno, ul. 
Sienkiewicza 36 m. 26, poszukuje 3 wóz¬ 
ków z zestawami kołowymi roz, HO 
oraz 8 wideł mażnlczyeh z zestawami 
kołowymi, dając w zamian dwa silniki 
4,5 V oraz plany modeli latających, 
Hans Stejgman — Domitz, Kreis Lud- 
wigslust am Flossgraben 2* DDK, po¬ 
szukuje planów modelarskich „Aro- 
manche”, „,lova” i „Yltorlo Veneto” 
(na światłokopii) w zamian za Inne ma¬ 
teriały modelarskie, 

Zbigniew Zjawin — Sulechów, ul. Roi* 
na 17, woj, zielonogórskie, poszukuje 
silnika „Jaskółka” oraz śmigła. 

Grzegorz Urbański — Elbląg, ul. Ro¬ 
botnicza 39/2, poszukuje egzemplarzy 
„Małego Modelarza” z lat 1959 i 90, 


OD REDAKCJI 

Podajemy dalsze nazwiska naszych 
Czytelników z prośbą o podanie adre¬ 
sów: 

Jerzy Klon — Szczecin, Stanisław So- 
wing — Ostróda, Stanisław Szabelski — 
Kraków, Andrzej Kozłowski — Toruń, 
Chanjawska —■ Wrocław, Janusz Dzie¬ 
dzic — Oborniki Śląskie. Jerzy Podkań- 
ski — Skarżysko Kamienna, Zbigniew 
Bonent — Wrocław, Józef Potoczek — 
Świętochłowice. 



Model redukcyjny czołgu T*34 w wy* 
konaniu Zygmunta Kani z Pałacu Mło¬ 
dzieży w Katowicach. 


MATERIAŁY 
MODELARSKIE 
W ŁODZI 

Modelarze, mieszkający w Łodzi, 
mają możliwość nabywania ma¬ 
teriałów w Ośrodku Propagandy 
Lotnictwa, Łódź, tiL Piotrkowska 
12. W składnicy tej można zna¬ 
leźć wydawnictwa modelarskie 
książkowe i czasopisma „Skrzyd¬ 
lata Polska”, „Mały Modelarz” 
oraz silniki, listewki, kleje i wie¬ 
le innych artykułów potrzebnych 
do majsterkowania. Ze względu na 
szczupłość personelu składnica w 
Łodzi nie może prowadzić sprze¬ 
daży wysyłkowej, dlatego za po¬ 
średnictwem „Modelarza” prze¬ 
prasza wszystkich zainteresowa¬ 
nych, że listy ich pozostają nie¬ 
jednokrotnie bez odpowiedzi. 



Model redukcyjno — Jeżdżący radziec¬ 
kiej wyrzutni rakietowej w wykona¬ 
niu Rudolfa Gruszki z Pałacu Młodzie* 
ży w Katowicach. 



MODEL SAMOCHODU „WOŁGA“ 

Różne są sposoby wykonywania modeli. Kol. Adam 
Wójcik z Krakowa zastosował dość ciekawe rozwią¬ 
zanie. Opierając się na planach samochodu „Wołga”, 
zamieszczonych w „Małym Modelarzu”, zbudował mo¬ 
del samochodu z blachy. Sklejki posłużyły mu za 
szablony. 

Trzeba dodać, że model napędzany jest dwoma sil¬ 
nikami na prąd stały. Może jeździć do przodu (dwa 
biegi) oraz do tyłu, skręca w lewo i prawo. 

Model ma duże reflektory i tylne światła — miga¬ 
cze. 

Zasilany jest z sieci poprzez transformator z czte¬ 
rema wyjściami oraz prostowniki selenowe. 


CZASOPISMO ZALECONE DLA BIBLIOTEK SZKÓŁ LICEALNYCH PISMEM MINISTERSTWA OŚWIATY 

NR PO/3 - 308 57 r DN. 25 MARCA 1957 R. 

Adres Redakcji: Warszawa, ul. Chocimska H. Telefon 25-12*31 wewn. 39. zamówie¬ 
nia i przedpłaty na prenumeratę przyjmują Urzędy Pocztowe i listonosze. Instytucje 
i Zakłady Pracy, mające siedzibę w miejscowościach, w których znajdują się Od¬ 
działy, względnie Delegatury „Ruchu” — zamawiają prenumeratę w tychże Jedno* 
Btkach „Ruchu”. Instytucje Centralne, zamawiające prenumeratę dla podległych im 
Jednostek terenowych w skali krajowej, zgłaszają zamówienia do Centrali Kolpor¬ 
tażu Prasy i Wydawnictw „Ruch” — Warszawa, ul. Srebrna 12, konto PKO 1 * 6 - 109020 . 
Cena w prenumeracie: kwartalnie zł 7,50, półrocznie zł 15,00, rocznie zł 30.00. Termin i 
zgłaszania przedpłat do dnia li miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. 
Zlecenia na wysyłkę wydawnictw polskich za granicę przyjmuje Przedsiębiorstwo 
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „Ruch” — Warszawa, ul. Wilcza 46. 
Druk. Wojsk. Zakł, Graf. W-wa. Zam. 305/62 % dn. 10.III.62 r. H-30. Nakł. 25.100 egz. 

WYDAJE 

Zarząd Główny LPŻ 

Redaguje zespół w składzie: Bo¬ 
gdan Gabrysiak, Leszek Komuda, 
Jan Marczak, Władysław NieśtoJ, 
Stefan Smolls — sekretarz re¬ 
dakcji. mgr Inż. Bogdan Węgrzyn 
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MODEL ŚLIZGU NA ŚMIGŁO 


41 G. Allain z Francji skonstruował 
dość oryginalny model ślizgu napędzany * 

silnikiem. Model zaopatrzony Jest w sil- K A ~7 f\. | A 
nik „Mikro Super 28” oraz w aparatu-' JV1 V-/a_IN/ \ 
rę radiową,, dzięki temu można do ko n y- , 

wać nim dowolnych manewrów. Model 1 \ * / TTK | CDMCmR 
często był demonstrowany publiczności i VV I IZ I N 3l UjUD 

na zawodach, 

41 Włoski modelarz Guido TareLlo 
z Turynu zbudował model wyczynowy, 
który jest redukcją samochodu wyści¬ 
gowego formuły „Junior”, Model na¬ 
pędzany jest silnikiem G 21 /V o po¬ 
jemności 5 cm 1 . Zaopatrzony w oponki 
o średnicy 80 1 85 cm, firmy „Firelti”, 
Mimo że Jest to model redukcyjny* 
osiąga prędkość do 85 km/h. 


SPECJALNE POCZTÓWKI 
Z OKAZJI WYSTAWY 


A W związku z odbywającą się Wo¬ 
jewódzką Wystawą Modelarstwa LPŹ 
we Wrocławiu, wydane zostały specjal¬ 
ne pocztówk t przedstawiające modele 
eksponowane na wystawie. Niżej po¬ 
dajemy zdjęcia Jednej takiej pocztów¬ 
ki, Autorem tego dość ciekawego po¬ 
mysłu jest fotograf Łk-modelarz — Hen¬ 
ryk Pszczółkowskl z Wałbrzycha, 


MODELARSKI 

ŚMIGŁOWIEC 

Dość oryginalna kon¬ 
strukcja śmigłowca mo¬ 
delarskiego, który wy¬ 
konany został przez 
modelarzy japońskich. 
Napęd silnika o po¬ 
jemności 1 cm 1 . 


NAJPROSTSZY TOR DIA MODELI SAMOCHODÓW 

^ Można małym wysiłkiem pracy nicy z plexi modę] mikrosamochodu* 
zbudować tor dta miniaturowych modeli który napędzany jest silnikiem ciek- 
samochodów. W kręgu o odpowiedniej trycznym. Fo zapuszczeniu silnika od- 
średnicy umieszczony jest na pro wad- bywa się start modelu wokół toru. 






